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Propagandysiyczny bluff Litwinowa nie czyni w Genewie wrażenia.
G e n e w a, 30. 11. (w?, en.) Dziś o go- 

Q2!iwe 11.15 rozpoczęły sie obrady koute- 
rencji rozbrojeniowej. Na wstępie zabrał 
Stos przewodniczący Laudon, który o- 
świaciczył, że dotychczasowy postęp prac 
był hamowany na skutek braku poczucia 
bezpieczeństwa, to też zgromadzenie po­
leciło komisji utworzyć komitet bezpie­
czeństwa. ,

Po przemówieniu przewodniczącego 
Zabral gtos przewodniczący delegacji so­
wieckiej Litwinow. Mówca na wstępie 
podkreślił, że delegacja sowiecka gotowa 
test do współpracy, celem posunięcia na­
przód sprawę rozbrojenia. Co do poszcze­
gólnych kwestyj. natomiast delegacja so­
wiecka dziś jeszcze konkretnie wypowie­
dzieć się nie może, albowiem nie zna jesz- 
Cze stanowiska innych delegacyj. Nastę­
pnie Litwinow przedstawił sowiecki pro­
gram rozbrojenia: zniszczenie okrętów
Wojennych, oraz twierdz na lądzie, zakaz 
pfzymusowej rekrutacji, oraz zakaz w7szel 
kiego rodzaju propagandy wojennej.

W toku swego przemówienia zawiado­
mił Litwinow, że rząd rosyjski wysłał no­
to do rządu polskiego, oraz do rządu li­
tewskiego. W nocie wystosowanej do 
rządu litewskiego Sowiety udzieliły Lit­
wie rady, by się pogodziła z Polską.

Wracając do tematu rozbrojenia Litw 
now wyraził przekonanie, że w chwili 
°hecnej najlepszą gwarancją pokoju jest 
Z;iPełne rozbrojenie (?), oraz zapropono­
wał następującą rezolucje: biorąc pod u- 
Wagę fakt ciągłych zbrojeń, oraz ‘enden- 
cfe do ich wzmożenia, co w konsekwencji 
poprowadzić musi do zbrojnego starcie do 
oderwania chłopów i robotników od icn 
Produktywnej pracy i do nieobliczalnych 
konsekwencyj, uwzględniając dalej fakt, 

uzbrojenie jest środkiem wywierania 
Presji przez wielkie państwa na małe na- 
r°dy. uwzględniając wreszcie, że tylko 
Zupełne zaniechanie wszelkch zbrojeń jest 
skuteczną gwarancja bezpieczeństwa i za- 
cwnicnia pokoju, komisja rozbrojeniowa 

Uchwala:
1) natychmiast przystąpić do opraco­

wania detalicznej konwencji ogólnego roz­
brojenia nd podstawie propozycji delegacji 
Sowieckiej, 2) w marcu 1928 r. zostanie 
^Wołana konferencja rozbrojeniowa, celem 

P atrzenia i zatwierdzenia przewiazfa- 
pVcb w punkcie pierwszym propozycyj.“ 
ťrzemówienie Litwinowa zostało wyslu- 
^^^'^aogóMiważ^ni.e.____ UMltMnin—r-i 

P°LSK4 RADJO-STACJA W KATOWICACH 
sola w oku Niemców.

, Berlin, 30- 11. (wł. eu-) Polska radjo-sta- 
'a w Katowicach jest sola w L.k" rożnych 

r®10 niemieckich. „Lokal-Anze'ger'‘ t ,.Deut- 
Lv'e lageszetung“ podnuzą alarm z powodu 
r^'ûei siły nadawczej stacji katowickie], cze; 
ka,skutk;em jest, że w czasie transmisji stacji 
D ;c"v'Ckiej sąsiednią stacja w Gliwicach mus. 

zosiai bezczynna. Zarówno Gliwtce jak 
•Wet Wrocław, są w tym czasie pozbaw one 
°znoścj odbierania fal berlińskiej stacji radio- 

t)®?’ albowiem przegluszają je lale kaiowick e- 
jj eri,n ki dooatruja się w tern wielkiego n?e- 

Męczeństwa politycznego, albowiem w ten 
propaganda polska może opanować n'e- 

m,f , ' Śląsk. (!) Rzecz zrozumiała, że w sa- 
$. .c'1 Katowicach n'e można przy pomocy 
at^V'-h aparatów odbierać programów innych 
n;,. lak tylko katów ckiej- W końcu diz'en- 

J ' domagają się energicznie wzmocnienia 
tacii El.wickiej.

Na posiedzeniu pupoludniowem zabral 
gtos delegat francuski Bonaour, który za­
proponował natychmiastowa dyskusję nad 
propozycją rosyjską, aby przyspieszyć 
prace komitetu bezpieczeńtwa. Kiedy na 
wezwanie przewodniczącego nikt nie zgło 
się sie do głosu, zabrał głos ponownie 
Boncour, który po wyrażeniu radości z 
powodu obecności 1 inicjatywy delegacji 
sowieckiej zwrócił uwagę na to, że istnie­
nie Ligi Narodów jest może najlepszym

Warszawa. 3C. 11. (wł. k.) W śro­
dę o godz. 1-szej po południu w minister­
stwie spraw Zagranicznych minister p 
Zaleski, oraz poseł niemiecki w Warsza­
wie p. Rauscher podpisali układ prowizo-

Warszawa, 30. 11. (wl.) P. premier Piłsud­
ski udzielił Patowi dłuższego wywiadu w s, ra 
wie zatargu polsko-litewskiego, mówiąc m. In.: 
Nota nasza, rozesłana do wszystkich państw, 
gdzie jesteśmy reprezentowani, zwraca sie do 
tych państw z prośbą o pomoc w pracy naszej 
nad zniesieniem stanu wojny na naszych gra- 
nicacn. Stan wejay, otrzymywany w stosunku 
do nas przez Litwę, jest jedyny istniejący w 
chwili obecnej na świecle, a więc iest ano 
malją ] sianem chorobliwym .Stanowi on przed 
miot stałej trwogi 1 neipokoju. My Polacy po­
mimo ;o wszystko utrzymywaliśmy stale stan 
spokoju spodziewając się wytrwałem, i spo­
kojném zachowaniem się przyzwyczaić prze­
ciwnika do pokoju. >

Gdy nie z naszego zażalenia sprawa ta 
przeszła do Ligi Naroduw, stan rządu p. W 4- 
detna'rasa stał się nerwowy i podmecony tak 
dalece, że rozpoczęto zarządzenia mobiiizu- 
cyfne. Gdym się o tem dowiedział, spędziłem 
noc catą na szukaniu decyzji. Nie tnogiem nie 
widzieć skutków opóźnienia naszej mobilizacji. 
Rozum i logika wojny każą śpieszyć w odpo­
wiedzi na mobilizację pracą, by się nie dać 
wyprzedzić przeciwnikowi. Przy stanie wojny, 
iakl nam rząd litewski narzucił od tak dawna, 
miałem przemyślaną te chwilę, gdy wypsnie 
ml decydować o naszej odpowiedzi. Tymcza­
sem sprawa stanu wojny oddana iest na lo- j 
rum międzynarodowe, gdzie prawda pokoju, a 
nie wojny, jest pradą wyznawaną. Zdecydo­
wałem się pójść za wyższą racja stanu I za 
wyższą łogiką i już nazajutrz zadeklarowałem 
panu ambasadorowi Francji, że zdecydowałem 
nie mobilizować, ozekając decyzji Ligi Naro­
dów w odpowiedzi na naszą notę.

Uważam za swńi obowiązek wyjaśnić to 
względy i motywy, które przemogły prosta 
decyzję o mobilizacji, Prezes rządu litewskie­
go p. AValdemaras wzbudza we mnie obawy z 
powodu swego umysłu, jest zdaniem moim uie- 
poczytałny. Zażądał, by Polska za zwiniec’e 
stanu wojennego czemkolwiek mu zapłaciła 
tak, jak gdybyśmy te wojnę już przegrali. Po­
wiedzieć można, żę fes - tylko bezczelny. Uwa­
żam w obecnej chwili za swój obowiązek 
zwrócić sie z apelem do swoich współobywa­
teli, by ze spokojem, unvarem i rozwaga ze 
chcieli zachowywać się wobec groźby do nas 
skierowane}. Proszę ■ wszystkich o spokojny 

stosunek do wieści 1 plotek, które w i ikich 
czasach krążą, a przy zachow lu takiego 
spokoju ufam, ze po przejściu takiego kryzysu

dowodem tego, że sama dobra woła nie 
wy starczy do utrzymania pokotu i bezpie­
czeństwa, Dalej Boncour podkreślił, że 
zupełne rozbrojenie bynajmniej nie usunie 
faktu przewagi wielkich mocarstw. nad 
małemi państwami. W każdym razie u- 
dzial delegacji rosyjskiej w pracach komi­
sji pozwala rokować jaknajlepsze na-zieje, 
albowiem nieobecność przedstawicieli pań 
siwa sowieckiego dawała się dotąd zaw­
sze we znaki.

ryczny na jeden rok, normujący obrót 
drzewa i to surowca i drzewa tartego mię­
dzy Polską a Niemcami Układ wchodzi 
w życie z dniem 1 grudnia br.

będziemy dumni, że wykazaliśmy "ę prawdę 
siły, która daje opanowanie siebie. Przy 
okrutnych prześladowaniach, jakie panują na 
Litwie, wiele Litwinów szuka przytułku na 
naszej ziem1 Wzywam wszystkich do okaza­
nia im gościnności i pomocy. Niechaj emigranci 
nie zaznają, gdy są u nas, gorzkiego chleba 
pogardy 1 niechęci.

P. PIŁSUDSKI POJEDZIE Z GENEWY 
DO LONDYNU I RZYMU?

Warszawa, 30 11. (wł. k.) Dowia­
dujemy się, że ostateczna decyzja co do 
wyjazdu marsz. Piłsudskiego do Genewy 
zapadnie w niedziele, albo w ponledziałeK 
po otrzymaniu wiadomości od ministra 
Zaleskiego. W kołach dyplomatycznych 
krąży pogłoska, że podczas sesji Rady Li­
gi Narodów marsz. Piłsudski uda się do 
Londynu, a natępnie, jak już kilka tygodni 
temu donosiły pisma, do Rzymu, gdzie ma 
ją się odbyć ważne konferencje polityczne.

STANOWISKO WALDEM.4RAS.4 
WZMOCNIONE?.

Warszawa. 30. 11. (wt. k.) Z Kowna dono­
szą, że po rozbiciu s;ę rokowań między Walde- 
marasem a opozycją, członkom Ch. D. zagro­
żono aresztowaniem. Przywódca Ch. D.. prze­
widziany nawet na ministra sprawiedliwości, 
wyjechał zagranice do Prus Wschodnich w 
obawie przed aresztowaniem. Sytuacja na Lit­
wie .est coraz bardziej chaotyczna. Wszelkie 
dalsze rokowania zostały ostatecznie pogrze­
bane z chwilą, gdy cały szereg wojskowych 
ośw idczyl się za dalszcm poparciom gabinetu 
Waldeinarasa.

CO OŚWIADCZONO POSŁOWI KO­
WIEŃSKIEMU W BEI LINIE.

V a r s z a w a. 30. 11. (wl. k.) Z Berli­
na donoszą, że poseł litewski przy rządzie 
niemieckim SicTztkauskas bawił w Kownie, 
gdzie.naradzał się' z Waldetnarasem. Ten 
ostami informował się szczegółowo o sta­
nowisku rządu berlińskiego w związku z 
sesją Rady Lig Narodów w Genewie. Si- 
clzikauskas miał zapewnić Waldemaras». 
iż otrzymał przyrzeczenie rządu berliń­
skiego^ że poprze wszystkiemi środkami 
stanowisko Litwy.

Delegat niemiecki Bemsdorff naogóf 
wyrazi! swoją zgodę na program delega­
cji sowieckiej. Następnie zabral gtos de­
legat Czechosłowacji Benesz, który, pole­
mizując z Litwinowem, bronił dotychcza­
sowej pracy komisji rozbrojeniowej, twier 
dzac, że lepiej jest postępować powoli, ale 
zato pewnie.

Następnie "’ywiazaîa sie üyskusja for­
malna, w wyniku której postanowiono, że 
każda delegacja ma zaproponować swoich 
reprezentantów do komitefu bezpieczeń­
stwa.

Następnie zabrał głos delegat Stanów 
Zjednoczonych Wilson, który oświadczył, 
że S(any Zjednoczone nie wezmą udziału 
w pracach komitetu bezpieczeństwa, że 
natomiast z wielkiem zainteresoAvaniem 
śledzić będą prace komisji rozrojeniowej, 
Stany Zjednoczona Interesują s‘ę żywo 
kwestją rozbrojenia, ale ze względu na 
swoją pdiegłość od Europy, oraz na fakt 
zabezpieczenia sobie pokoju przez szereg 
umów, odpowiednich dla Stanów Zjedno­
czonych. jakkolwiek nie koniecznie mają­
cych służyć za wzór dla innych państw, 
w kwestji tej nie są bezpośrednio zaintere­
sowane. Ewentualne uchwały komitetu 
bezpieczeństwa Stany Zjednoczone będą 
brały pod rozwagę.

Z kolei zabrał jeszcze raz głos Litwi­
now, który oświadczył, iż. delegacja ro­
syjska nie chciałaby się przyczyniać do 
odwrócenia uwagi od giównej kwestji 
rozbrojenia przez skoncentrowanie jej na 
kwestiach gwarancji j bezpieczeństwa. Ze 
w’zglçdu jednak na łączność prac komisji 
rozbrojeniowej i komitetu bezpieczeństwa, 
delegacja sowiecka śledzić będzie pilnie 
prace tego komitetu.

Do składu komitetu bezpieczeństwa 
wejdzie więc przedstawiciel rosyjski tylko 
w charakterze obserwatora, zaś Stany 
Zjednoczone wogóie w komitecie repre­
zentowane nie będą. Następnie wywią­
zała się debata nad programem prac ko­
mitety bezpieczeństwa. Jutro o godz. 10 
min. 30 zbierze się komitet bezpieczeń­
stwa. Po przeprowadzeniu prac przygo­
towawczych w tym komitecie przewodni­
czący Laudon zwbła komisję rozbrojenio- 
w’a prawdopodobnie pojutrze,
—IUWICI ÜB»».:. »I sa .Bt, —arm—j-miiLM

DELEGACJA NIEMIECKA.
B e r 11 d, 30. 11. (wł- eti ) Jak słychać de­

legacja niemiecka do rokowań handlowych z 
Polska ma się sklndć z 6 członków, w tem je­
dnego reprezentanta rządu pruskiego. Skład 
delegacji ustalony zostanie na najbliiszem pa- 
siedznki gabinetu.

ROSJA NAJWIĘKSZYM MII 1TARYSTA-
Lo dyn, 30. Il- (wł eu) Korespondent dy­

plomatyczny ..Tmesa“ pisze w sprawie roz­
brojenia, Iż rząd polski swój punkt widzenia 
popiera argumentem, że w Rosji Jest obecnie 
pod bronią 570-00 ludzi, a wraz t O. P. U- i in- 
neml organizacjami 1.250.00(1. Falska domagać 
sie będzie zaliczenia państw zagranicznych do 
odrębnej kategorii rozbrojeniowej. Daüy News 
powtarza pogłoskę, o zamierzonym oddaniu 
Wilna Litwie za cene Unji miedzy obu pad- 
stwami.
, , ARESZTOWANIE SZPIEGÓW.

Wilno. 30. 1. (wł. k.) Wtadze aresztowały 
3 osobników, którzy przedostali się na teren 
Polski- w celach szpiegowskich. Operowali cni 
w sferach wojskowych, stapiać się wydostać 
tajemnice wojskowe, a przedewszystkiem kor- 

Í pusu ochrony pogranicza. Przy aresztowanych 
znaleziono odbity materiał.

fiu Zaleski i pose! mm. n. Haussier
PODPISALI UKŁAD PROWIZORYCZNY VA 1 ROK, NORMUJĄCY OBRÓT

DRZEWA. i

P. premier Piłsudski
o zatargu z Kowienszczyzną,
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ip^dzlum czy sâofa zawodowa?
Społeczeństwo polskie stanęło wobec 

Zjawiska, o którem s’anowczo zbyt mało 
mów] się i pisze i które nie dość zaprząta 
Baszą opinię publiczną. Zjawisko to po­
siada jednak tak pierwszorzędną wagę dla 
przysz’ego ukonstytuowania się naszych 
Stosunków społecznych, a przez to samo i 
dla przyszłości naszego narodu że niepo­
dobna dłużej pomijać go milczeniem. 
Mowa tu o potęgującym się. niestety, z ro­
ku na rok pędzie młodzieży do szkoły 
średniej i o zupełnen niemal zaniedbaniu 
szkól zawodowych, ów pęd do szkołT, 
średniej ogólnokształcącej przybrał osta­
tnio formy wręcz paradoksalne i musi od­
bić się prędzej, czy później ujemnie na ca­
łym szeregu kapitalnych zagadnień naro- 
dowo-społecznych. Kwestja ta poruszana 
byta ostatnio na kilku zjazdach naukowych
1 orgauizacyj m. in. na Sejmiku Towarzy­
stwa Nauczycieli Szkół Wyższych i Śre­
dnich w Katowicach i oświetlona została 
w barwach tak ciemnych, że naprawdę — 
czas już najwyższy uderzyć na alarm.

Po wojnie ujawniać się zaczął w calem 
społeczeństwie ogćłny prąd, idący w kie­
runku dania m’<odz:eży jaknajwszechstron- 
niejszego wykszt; 1 cenią. Ogól rodziców 
zaczął dokładać wysiłków, aby tylko móc 
■w rezultacie posłać syna, czy córkę do te­
go upragnionego, wymarzonego gimna­
zjum. Nie zastanawiano s'ę zupełnie nad 
tern. czy każde dziecko pod względem in­
telektualnym do gimnazjam się nadaje, nie 
myślano o tern, że dla skutecznego prze­
prowadzenia dziecka przez szko’ę średnią
2 przez jej częstokroć bardzo trudne przed 
m'oty — potrzebna jest temu dziecku nie- 
tylko pilność i dobra wola. że nie wystar­
czy tu rzetelny wysiłek nauczycielstwa. 
Zapomniano, ze uczeń czy uczenica gimna­
zjum musi mieć (z wyjątkiem wyb tnie u- 
zdoln'onycti) odpowiednią atmosferę oto­
czenia intelektualnego, atmosferę, której 
uzupełnieniem niejako, regulatorem byłby 
— nauczycie!.

Do szko’y średniej pchać sę zaczęli 
wszyscy. Skutki tego zjawiska były na­
turalnie poprostu opłakane i objawiać się 
poczç’y aż nadto wcześnie. Niejeden u- 
czeń i niejedna uczenica mordowali s ę la­
tami całemi w poszczególnych klasach, nie 
rozumiejąc zupełnie wykładanych im 
przedmiotów; ucząc s:ę poprostu na pa­
mięć i dając sob'e w ten sposób jeszcze 
jako tako radę w klagach niższych, w‘ kla­
sach wyższych zaczynała się jednak tra­
gedia. Tu już „kucie“ nie wystarczało; 
trzeba było odpowiednio nastawionego od 
dzieciństwa umysłu, trzeba było odpo­
wiedniego kręgu zainteresowań i odpowie­
dniej inteligencji. I oto setki tej młodzie­
ży. nie mogąc podołać piętrzącym się z 
postępem lat szkolnych trudnościom, opu­
szczać zaczęły szkoły. Szlj oni w życie, 
wykolejeni, niedouczeni — typowe je­
dnostki nieproduktywne ł niepotrzebne 
społeczeństwo. A ileż tych dzieci przeży­
ło tragedię, chowaną głęboko w duszy ł 
nie pokazywaną nikomu? Iluż ojców ro­
biło gorz’ e wyrzuty swym synom, nie 
czyniącym według ich zdania dostatecz­
nych postępów? Ojcowie ci wyrzucają 
swvm dzie\ om, że łożą ostatni girosz na 
łch wykształcenie — bez rezultatów, a

tymczasem nie rozumieją tej jasnej i oczy­
wistej prawdy, że dziecko ich nie dorosło 
pod wzgęldem możliwości intelektualnych 
do poziomu szkoły średniej!

W ostatnich czasach odezwmły się z 
kół rodzicielskie!: ood adresem Minister­
stwa W. R. i O. P. gorzkie zarzuty, doty­
czące zbyt wielkiej jakoby ilości ściętych 
przy egzaminie maturzystów i maturzy­
stek. A jednak stwierdzić należy, że Mi­
nisterstwo działa w danym wypadku słu­
sznie i rozumnie. Boć, pominąwszy już 
fakt, że wobec niesłychanego ostatnie pę­
du do szkoły średniej, selekcja materiału, 
ze szkól tych wychodzącego, jest koniecz­
na, — musi przecież Ministerstwo zasta­
nawiać s ę taKże i nad tern. jakie za‘ęc‘e 
znajdą dla siebie w Polsce te wciąż napły­
wające fale nowej inteligencji, czy pań­
stwo potrafi dać im i ich dzieciom chleb.

Powyższe twierdzenia nasze nie są 
bynajmniej gołosłowne. Dla zadokumen­
towani.. ich wystarczy stwierdzić ze n/p. 
w Wilnie, Tczącem niespełna 200 CCO mie­
szkańców, znajdują sie obecnie trzydzieści 
dwa gimnazja, podczas gdy normal lie 
rzecz biorąc, powinno ich być conajwyźej 
dziesięć. Zgóry stwierdzić można, że po­
łowa uczęszczających do tych gimnazjów 
dz'eci pod względem umys’owym nie do­
rosła do poziomu szkoły średniej i nie 
powinna się była nigdy w n:ej znaleźć. 
Dzieci te męczą się tylko niepotrzebnie, 
narażają rodziców na zbędny koszt i mar­
nują sobie życie. Te same dzieci, nie po­
siadające może nawet intelgenojś niezbę­
dnej w szkole średniej, możnaby wykształ 
clć w szkole zawodowej na pożytecznych 
pracowników kraju.

Przemysł krajowy narzekał ostatnio 
coraz bardziej na brak roboczych sił wy­

kwalifikowanych. Polepszająca się nieco 
konjunktura wywołała dość duże zapo­
trzebowanie sil specjalnych, które, nieste­
ty, ani nawet w małej części nie może być 
u nas wewnątrz kraju pokryte. Cegielnie 
np.. pracujące w ostatnich miesiącach peł­
ną silą pary, natrafiają wciąż na nieprze­
zwyciężone trudności w zdobyciu wykwa 
lifikowanych majstrów Tak samo rzecz 
ma się w drukarstwie (w całej Polsce nie 
ma specjalistów tiefdrukowych). w prze­
myśle elektrycznym i prawie wszystkich 
innych. Należy spodziewać się, że kon­
junktury przemysłu naszego, w rtiiarę do­
pływu kapitału, polepszać się będą z dnia 
na dzień i że potrzebna tu będz e coraz 
większa iiość wykwalifikowanych fachow­
ców. Skąd ich brać? A no, tymczasem 
sprowadza się ich z N'emiec. z Czechosło­
wacji, skąd się da. Czy nie kryje śię w 
tern jeanak gorzka ironja. że podczas gdy 
setki tysięcy młodzieży naszej, kończącej 
szkoły średnie, nie może otrzymać żadne­
go odpowiedniego dia siebie zatęda, prze­
mysł nasz sprowadzać mus’ z zagranicy 
potrzebne mu siły fachowe, gdyż nie może 
znaleźć ich u siebie w kraiu? Zjawisko to 
nakreśla nam chyba dostatecznie jasno 
dalsza drogę postępowań a. Powinno się 
vvszeik'emi środkami ograťczaó niezdro­
wy pęd młodzieży do szkoły średniej, udo­
stępnić tę szkołę tylko dzieciom napra­
wdę uzdolnionym większość zaś tego stru 
mleira kierować w jedyne dla n ego odpo­
wiednie łożysko — do szkół zawodowych. 
Wtedy, zamiast zgorziknialyrh, wykolejo­
nych, niedouczonych półinteligentów, bę­
dziemy mieli zupełnie dostateczną ilość 
wykwa! <f iko wanych majstrów i soecja’i- 
stów fabrycznych, którzy po nkończer.m 
szko’y zawodowej wnet zaoewrrć będą 
mogli sooie i przyszłym rodzinom swoim 
spokojny i dostatni byt. f.

MIAŁY POSŁUŻYĆ JAKO ŚRODEK PODNIESIENIA LICZBY NAKŁADU PODU­
PADŁEGO PISMA WIEDEŃSKIEGO.

dawca „Kurj. Wiedeńskiego“ Erdtrscht 
jest znany z podawama fałszywych infor- 
macyj. Ostatnio nakład tego pisma bar-

Wa r sz a w a, 30. 11. (wł. k ) Od oso­
by, zamieszkałej w Wiedniu, otrzyma! 
dziennik „A. B. C.“ garść informacyj, do­
tyczących osoby autora rzekomych rewe- 
lacyj o gen. Zagórskim, zapowi dzianych 
przez „Kurjera Wiedeńskiego“. Otóż wy-

***1 *rs*s

dzo spadł, i, aby nakład powiększyć 
wpadł on na pomysł zapowiedzenia rewe- 
lacyj o gen Zagórskim.

„Zobaczcie najlepszych jeźdźców
świata. Polaków“ —

IDŹCIE NA MIĘDZYNARODOWY KONKURS HIPPICZNY! — CO OPOWIADAJĄ 
PO POWROCIE Z A MER . KI KAWALERZYŚCI POLSCY.»

Warszawa, 30. 11. (wł. k.) Dziś ra­
no przybyli do Warszawy kawaicrzyścl 
polscy, którzy ostatnio takie triumfy świę­
cili \v Ameryce. Dowódca ekipy pułko­
wnik Rómmel opowiadał swoje wrażenia, 
jako dowód, jaką popularnością cieszyli 
się jeźdźcy polscy w Ameryce przytacza 
że np. w ciągu całego czasu trwania kon­
kursów wyświetlano następującą rekla­
mę:

„Idźcie na międzynarodowy konkurs 
hippiczny, zobaczycie najlepszych jeźdź­
ców świata, Polaków".

V\ Waszyngtonie jeźdźcy nasi byli 
przyjęci przez prezydenta St. Zjednoczo­
nych. który powiedział im bardzo wiele 
miłych słów. Mówił, że dużo słyszał o 
polskiej kawaler}?, i że postara s:e, o ile 
czas mu na to pozwoli, zapoznać się bliżej 
z Polską.

POCZTA JEST PRZEDSIĘBIORSTWEM 
DOCHODOWEM. 

a mimo to podwyższono tarylę.
Warszawa, 30. II. (wt. k.) Ogłoszonu pod* 

wyszenie taryły pocztowo-telegral cznej nia 
jest bynajmniej uzasadnione jakimiś niedobo­
rami. Przeciwnie, według ostatn.ch urzędo­
wych danych statystycznych poczta jest stala 
przedsiębiorstwem docliodowem. Dochód czys­
ty poezjty w czasie od kwietnia do września 
br. w’aèznie wynosił 7,7101:00 zł., a w ciągu 
września czysty zysk z poczty i telegrafu wy­
nosi 1.860,000 zł. Decyzja o podwyższeniu 
taryfy od 1 grudnia wydana została w ostat­
niej chwili tak, że dopiero 27 listopada wysta­
no do urzędów pocztowych odpowiednie in­
strukcje.

T-WO LOTNICZE KUPUJE FOKKERY.
Warszawa, 30. H. (wt. k) Jedno z r stu 

oopohidn'owych donosi, iż Towarzystwo Lot- 
n:cze w Polsce otrzymało zgodę M nisterstwa 
Komun kacji na zakup większei ilości fokke- 
rów. Fokkery należą do Lufthansy. Pism# 
zwracają uwagę, że dokopáme tvch zakupów 
wzmocni wptvwy niem'eckie w i.aszem lotn'c- 
w:e i działać będzie njemnie na przemysł kra­

towy.
KONFISKATA „ROBOTNIKA**.

Warszawa. 30 11. (wł. k.) Dzisiejszy ntrmer 
Robotnika“ został skonfiskowany za artykuł 

wstępny, omawiający politykę gospodarczą 
rządu i jej skutki.

PROTEST MARSZAłKA Z POWODU 
EILETOW.

Warszawa, 30. 11. (wł. k.) W związku t 
odebraniem biletów kolejowych prezydium 
sejmu i senatu, marszałek senatu p. Tramp- 
czynskł wystosował do ministra Komun kacjł 
o'smo, protes*ujące przeciw temu zarządzctdu, 
řako niezgodnemu z konstytucja. Analogiczne 
oismo wystosować ma również marszałek seb 
mu p. Rataj.

DEKRET O ROZPISANIU WYPORÓW 
JESZCZE ME PODPISANY.

Warszawa, 30. 11. (wł. k) Jak s'ę dowia­
dujemy, Pan Prezydem Rzeczypospolitej nie 
podpisał dekretu o rozpisaniu wyborów. Przed 
5 grudma dekret ma być przesłany do Spały 
do podpisania.
DEKRET O UBEZPIECZENIU EMERYTAL­

NEJ« PODPISANY
Warszawa, 30. U. (wt. k) Dowiadujemy 

się, że dekret o ubezpieczeniu emervíalnem 
został Już podpisany przez Prezydenta Rze­
czypospolitej I ogłoszony będzie w o’agu tygo­
dnie w Dzienniku Ustaw, W najbliższych (et 
dniach powołane zostan’e zgromadzenie fa­
chowców związków pracowniczych i t. z\v. 
r!er gospodarczych komisja, która wprowa­
dzać będzie w czyn ubezpieczenie emerital- 
ne.
PLOTKA SANACYJNA O P. DYMOWSKIM.

Wcrszawa, 30. 11. (wł k.) Prasa sanacyjna 
puściła sensacyjna pogłoskę o rzekomej uciecz­
ce p. Dymnwskiego. Jak się dowiaduje-ms 
wiadoomść ta jest zupełnie pozbawiona praw­
dy.

iN,. J,iü. — i. 1C. T

Polaków — mówił — znam dobrze 
gdyż w Ameryce jest Ich bardzo w'els 1 
wszyscy są wzorowymi obywatelami 
Pułk. Rómmiowi proponowano, aby został 
na rok w Ameryce j objął kierownictwo 
szkoły kawaterjl. za co mu ofiarowano 
1110 tys. doi., oraz asekurację na dalszych 
100 tys doi. Ponieważ nie chciał przyjąć 
oferty. Ameryka postanowiła wysłać swo­
ich oficerów do szkoły kawalerji w Pol­
sce. Porucznikowi Antonowiczowi ofaro- 
wano za jego konia 25 tys. doi., jednakże 
nie chciał go sprzedać.

Jeźdźców naszych witano w Warsza­
wie owacyjnie.

MACIEJ WlERZEiNSKŁ

Powieść z czasów plebiscytu śląskiego, 
62, — ' o-——

- Bo fo gra między dwoma braćmi ~ uśmiech­
nął się Nawój, zapalając papierosa.

— Czy to rzecz pewna, że brat mój...
— JaknajpewnieJsza. Czy przyłączy się on do 

lej partji. jak mówiłem, nie ręczę, lecz nie ulega 
wątpliwości, że on zainicjował tę ob awę. Pragnie 
pochwycić brata w swe ręce... Czy tylko dlatego, 
Że pan Polak?

— Tylko dlatego.
— Ah, to Prusak...
Umilkli. Wiktor nalał mu piwa.
— Będę szczery... — ozwał się Nawój —■ po 

chwili wahania. — Czy nie zrobiłby mi pan tej przy­
jemności i nię zechciał poczęstować innie kielisz­
kiem lepszej wódki lub wina dobrej marki?

— Owszem, chociaż nie posiadam wcale nad­
zwyczajnej piwnicy. A pan zapewne znawca...

— Nie! Pan żartuje zc mnie. Niemniej wiem, 
co dobre wino. Nie zawsze w życiu bywałem , cha- 
charem“...

— Pamiętniki pańskie byłyby z pewnością bar­
dzo ciekawe..; *

—- Oh, nie wątpię. Miałbym niejedno do powie­
dzenia... Ale nie lubię pióra a na sekretarza mnie 
nie stać i nigdy stać nie będzie.

r- Dlaczego nie? Sąazę, że gdyby pan, czło­

wiek inteligentny, całą swą ogromną energję skie­
rował ku jednemu celowi i...

— Oh, proszę pana... — przerwał z emfazą Na­
wój — ja nie cierpię, nienawidzę pieniędzy! Tak 
jak chrześcijanin djabfa. Bo w monecie tkwi istot­
nie djabeł... Zresztą nie na to istnieje człowiek na 
świecie, by zarabiał pieniądze, lecz na to, by żył... 
Kto zaś poświęca się li tyiko zarobkowaniu, ten nie 
wie nic o życiu. A kto pieniądze kocha, służy dja- 
błu. ! dlatego jest na świecie tak źle, podle i tak 
okropnie głupio...

Stanął przed nim kieliszek wina. Umoczył war­
gi. posmakował, mlasną! językiem, wychylił łyk i 
mruknął:

— Francuskie.
Wziął cygaro i, nawiązując do swych afory­

zmów, rzekł:
— I nigdy nie będzie lepiej. Wiecznie świat 

potrzebować będzie reformy i wiecznie będzie się 
reformować, a więc „postępować naprzód“ z po- 
gardliwością spozierając na „zacofane“ wczoraj. 
A zawsze będzie równie pudle, źle i głupia... przez 
pieniądz.

— Dlatego został pan komunistą?
— Dlatego!
— Czy pan zbliża się do bolszewików?
— Nie, jestem anarchistą. Ze szkoły Bakunina 

i Kropotkina.
— Wśród swych towarzyszów niewielu spo­

tyka pan takich, jak pan sam, wrogów złota? — 
zauważył porucznik z nieznacznym uśmiechem,

— Niewielu — przyznał komunista. -- Człowiek 
jest szczególnie nikczemnem stworzeniem. Niema 
nic nadeń paskudniejszego.

—- W tern przekonaniu strzela pan do mego bez 
najmniejszego szkopułu, jakby do zająca,

— Jak do zająca?! Nie! Ja nie zabiłbym tak 
niewinnego i miłego zwierzęcia, jak zając. No, wiele 
możnaby mówić o tem wszystkiem. Wypiję z ży­
czeniem, aby pan w tej ciuciu-babie wziął górę nad 
swym bratem, nad tym sędzią czyli bezczelnym 
idjotą, co sądzi ludzi.

— Gdybym mógł spodziewać się, że przyłapię 
ero jutro...

— Bardzo możliwe, że ów pan sędzia wybierze 
się sam na tę obławę. A w tym wypadku dosta­
nie go pan w ręce.

— Jest pan tego pewny?
— Zrobię, co się da!
— Jeśli tak, to pojadę! — zawołał Wiktor, zde­

cydowany podjąć tę grę. j poczęli zastanawiać się 
nad technicznem przeprowadzeniem kontr-zasadzki.

Lecz Nawój nie odsłaniał wszystkich swych za­
miarów, aczkolwiek drapieżna namiętność migo­
tała w rysach twarzy degenerata. Chwilami wargi 
jego drżały, ręce gestykulowały.

— Doprawdy, — zawołał porucznik — pan 
przyszedł na świat o ki ka wieków zapóźno. Cóżby 
to z pana uył za towarzysz panicznego znaku w 
epoce Zawiszy Czarnego!

— Na to Nawój spoważniał, zapadł się w sie­
bie. Pokiwał głową w milczeniu, przetarł dłonią 
czoło, westchną? i wyszepta! do siebie.

— Budzi się coś ,ve mnie, pokutują echa dawno 
przebrzmiałych wieków...

Przymknął powieki ł spoczywał w fotelu bez 
ruchu.

— Pytał mnie się pan. dlaczego pomagam Po­
lakom, dlaczego byłem z nimi w powstaniu. Otóż 
poprostu dlatego, że jestem Polak.

— a czemu dzisiaj mówi pan ze mną po nie­
miecku? ' (c. d. njl

1
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2 posiedzenia Komisji Budżetowej
Sejmu Śląskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Konrsji 
Budżetowej uchwalono nowelę do Śąskie- 
?° Funduszu Gospodarczego. Według tej­
że uchwały opłaty na rzecz Śl. Fund. Go- 
Podarezego mają ponosk w dotychcza­

sowej wysokości tylko właściciele domów 
°faz dzierżawcy nieruchomości, będących 
jasnością państwa lub związków samo­
rządowych. Wszelkie inne opłaty i po­
datki na rzecz śl. Fund. Gosp. zostaną z 
enlem 1 stycznia 1928 r. zniesione.

Artykuł drugi ustawy został zmienio­
ny w rastępu ący sposób: SI. Fund. G. 
Przeznacza się na długoterminowe, msko- 
Procentowe, hipoteczne zabezpieczone 
kredyty na budowę, przebudowę i nadbu­
dowę domów mieszkalnych oraz zabudo­
wań, będących w ścklem związku z uży­
waniem rmeszkań Właściciele przedsię- 
omrstw hotelowych i domów gościnnych. 
0 ile płacą już podatek kwmuna'ny na 
mocy ustawy o finansach kornuna'nych. 
Podatku na rzecz Śl. Fund. Gosp. płacić 
n:e potrzebują.

Do Śląskiego Fund. Gosp. przekazuje 
s!ę oprócz tego następujące sumy: 1)
wszelkie rafy amortyzacyjne oraz odset­
ki. nalewne Skarbowi Śiąsk’emu z tytułu 
Pożyczek, udzielonych kooperatywom.

ażyczkl te do końca br. wynosić będą ca 
11 mibonów zł-. 2) Roczne dotacje z bud­
żetu ś'ąsk;ego, które nie mogą być mniei- 
szs mż 2 procent sumy budżetowej. 3) 
Wsze'kie aż do 31. 3. 1928 r. przez svarb 
blaski udzielone pożyczki budowlane 
Z"':ązkorn samorządowym, instytucjom 
PuWicznem lub osobom prywatnym, 4) za­
ległe udz'afy gmin za koszty ulrzvm-ifa 
Policji za rok 1924. 5) wreszcie fundusz 
aProwizacyjny. Razem przeto te orzeka­
ne sumy wynosić będą około 20 milio­
nów zL

Jak widać z tego. Śl. Fundusz Gosp. li­
pska stosunkowo bardzo poważne sumy
•te ...... mag-— gaąg  ------ „--------- • ■ &  

Odzmczen’e górników 
śląskich.

Pan minister Przemysłu i Handlu przy­
wiał ISO górnikom z Okręgu Wyższego 
Urzędu Górniczego w Katowicach odznaki 
honorowe i dyplomy w uznaniu dlugolet- 
?iej ciężkiej pracy w zawodzie górniczym. 
Wręczenie odznak odbędzie się w każdym 

j? trzech właściwych Okręgowych Urzęr 
«ów Górniczycn. tj. w Katowicach Król. 
•jucie. Rybniku i Tam Górach w antu św. 
Barbary, tj. 4 grudnia br. o godz. 12.30.

Chodzi teraz o to. ażeby admmistrowanie 
tegoż było jaknajsprawmejsze.

Pozatem załatwiono szereg spraw dro­
bniejszych. Wmoski o subwencję i pomo­
ce finansowe odłożono aż do czasu uchwa 
lenia budżeu. gdzie będą traktowane łącz­
nie z innemj wydatKami. 
;sssHaas3BsaEfflS55aass5S5SBagffls»Bs«aEara!omaB

Oaiïii da ■f© mości z G‘dyni.
URUCHOMIENIE ELEKTROWNI PORTOWEJ. — WZRASTA ZDOLNOŚĆ EKS- 

PORTOWA PORTU. - POCZĄTEK ZIMY.
Ostatecznie uruchomiono w Gdyni e- 

lektrownię portową. zapewn'ającą ener­
gię elektryczną d!a obu kranów mosto­
wych jednoczesn e. Dzięki temu liczyć 
można na przeładunek conajmniej 130 UÛ0

Z pojedzenia Komis i Soc'alrtei Seimu ŚL
PODNIESIENIE RENT STAROŚCI \ NIEMOCY O 33 PROC. '

Na ostatnicm posiedzeniu Komisji So- 
cja’nej Sejmu Śląskiego uch u. i'ono nowe­
lę d.o us'awy o rentach socjalnych na wy­
padek starości 1 niemocy. Według tej no­
weli zostały renty te podniesione o prze­
ciętnie 33 procent. Przez przyjęcie nowe­
li umożliwiono przedewszvstkiem uJz'sia­
nie rent indywidualnych. Według dotych­
czasowej ustawy wsrzyscy renc:ści, bez 
względu na liczbę lat i wysokość opłaca­
nych przez nch składek otrzymywali ie- 
dnakowe renty po 24 zł mies:ęcznie. No­
wela znosi ten system i umożliwia zakła­
dowi Ubezpieczeń w Król. Hucie us'a’ure 
rent na podstawie ilości i wysokości opła­
canych składek ubezpieczeniowych.

Na uchwalonej noweli zyskały również 
wdowy po inwalidach. Według dotych­
czasowej ustawy wdowy mogły tylko

wtenczas otrzymać rentę sa rości, o ile by­
ły 66 proc. niezdolne do pracy. Według 
przyjęlej noweli każda wdowa pu ukoń­
czeniu 60 roku życia ma prawo do po­
bierania renty, bez wzg'çdti na jej zdol­
ność zarobkową. Także i renta sieroca 
została podwyższona o 50 procent.

Państwo dopłacało dotychczas do ka­
żdej renty 60 zł. rocznie. Pon'eważ we­
dług przyjętej przez Sejm Śl. noweli ren­
ty podniosą się przeciętni o 33 procent, 
przeto i dopłata pańswowa do ych ront 
musi być o tak! sam procent wyższa. W 
tym też celu wy'echaîa de'egacja Komi­
sji Socjalnej do MT.isra Skarbu, ażeby 
poinformować go o powstałych z tego ty­
tułu dla Skarbu Państwa większych wy­
datkach i uzyskać jego zgodę.

« W zafciaftzie
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tonn węgła miesięcznie, zamiast dotych­
czasowych 90.00Ü tonn. Prócz tego roz­
poczęło się ładowanie węgla również kra­
nami przy basenie wewnętrznym, co 
jeszcze zwiększy zdolność eksport« vą 
portu. Jednocześnie ładuje się w więk­
szych ilościach cement i drzewo.

Tak np. fiński parowiec „Mercator** 
odpłynął 25-go do Rio de Janeiro, zabie­
rając w porcie gdyńskim 2.8(0 tenn ce­
mentu i 1.400 t. weg’a statkowego na po­
dróż. mając prócz tego ładunek pap eru 
z Finlandii. Jak cement tak też i węgiel 
ładował „Mercator“ przy nabrzeziu ba­
senu wewnętrznego, co dowodzi o dużej 
sprawności środków przeładunkowych 
tej nowej przystani.

Obecna pora daje się jednak we zna­
ki portowi i piacom w nim prowadzo­
ny fti.

Tak niezwykły tu nawet w zimie wi­
cher wschodni odbił się zahamowaniem 
ruebu portowego i powaj.n'e'szcmi szkr- 
dam; d'a statków ryback'ch Wsku'ek 
dość si’nego mrozu wszys‘kie zewnęt-z- 
ne części molo i łamifal, cbrranły, w nie­
których miejscach na skutek podmyć a 
przez fale porrbJy się jamy wzdłuż to­
rów. które jednak na raz'e me sianow:ą 
'rze^zk^d'1’ d'a ruchu l/;a w''oord'trńe 
w przyszłości zewnętrzną stronę na­
wierzchni mclo wypadnie pokryć mniej 
lotnym materiałem.

Ciekawem zjawiskiem było też znacz­
ne opadnięcie poziomu wody, wywołane 
przez wiatr wschodni Dragi posiadały w 
gruncie w rmejscam zimowisk i musiały 
być wyciągane. W porcie rybackim, jesz­
cze nie wykończonym, fa e przelewały 
sic przez niskie molo i przymocowane 
statki rybackie zostały poważnie uszko­
dzone. a dwa kutry i dwie łodzie, z ogól­
nej liczby kilkunastu sktków zatoń ty, 
Pięć kutrów rybackich jest mniej lub 
więcej uszkodzonych.
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Tsalr Polski w Katowicach
Wieaár Wyspiańskiego:

»»Warszawianka“ i „Noc Listopade va“ (obraz I). Reży- 
dowali: dyr. Wacław Nowakowski i Star sław Skalski.
dn

iTeqir Polski w Katowicach uczcił go- 
e dwudziestołeLilią rocznicę zgonu Sta- 

,£kwą Wyspiańskiego. Przed dwoma ty- 
^dniami — „Bolesław Śmiały“, we wto- 

~~ ..Warszawianka“ i „Noc Listopado- 
‘G Hcłd ten był słuszny i przez poetę 
•Ge nie zasłużony. Boć, poza Słowackim, 
‘t chyba tak się scenie narodowej n.e

r. „s .TO jak autor „Wyzwoleniu“. Utwo- 
^ ,JeSo, aczkolwiek do dziś dnia czarują 
n,1-'ża Potęgą i muzyką s'owa, najpraw-

scenUznośoią i kolorytem nearo- 
G‘aiiyiii — straciły coprawda już_ nieje- 
u? ze swej aktuatoośei politycznej i pro- 

spiatcwej Ale dwadzieścia pan lat 
Wyspiański władcą dusz, królem

Dra-
sv/ ■ ■ •»w.arfîrw.cüc; zachował wszystkie
s. ‘.'^ G'aJPiii; artystyczne, zachował swą

i czar wysłowienia — ałe 
ją j jematy, w rehn poruszone uie zaitarga- 

Juz duszami, nie wycisną z niej łez.

* '■‘»‘au;!Jemu był
w7ll rycerzem czystego piękna, 

Wyspiańskiego

Wyjątkiem — „W arszawiank a“. 
Jej walka z romantycznością, a właściwie 
— sentymentalizmem duszy polskiej _ —; 
jest i będzie zawsze aktualna. Wyspiański 
sięga tutaj do najtajniejszych g’ębi serca 
narodu j odważnie wskazuje jego śluzy. 
Za dużo jest-w duszy polskiej słów, a 
za nia’o czynu, zbyt wiele zabójczej, 
falszywej poezji a zbyt mato — odwagi 
działania, za bardzo dusza ta odczuwa, 
za ma’o zaś rozumie. Wieczna tragedja 
niezdolności do czynu i jego przyczyn! 
Szlachetne, gorejące serca, entuzjazmu, 
piękne zamiary i w rezultacie — nic. I jak 
że mimowoli przyciąga do się i przykuwa 
serca widzów owo żywe. wcielone prze­
ciwieństwo refleksyjnego Chłopackiego i 
przystrojonych w panieńskie szarfy ofice­
rów — ów stary wiarus pokrwawiony, 
wchodzący na salę pośród śpiewu „War­
szawianki“ — ten żywy symbol Pqiski

prostej, silnej i działającej! Niestety, 
jest on osamotniony!

Na czoło wykonawców „Warszawian­
ki“ wysunęli s:ę: pp. Strońska i No­
wakowski — w rolach Marji i Ch}o- 
pickiego. O p. Strońskiej powtórzyć mo­
żemy to tylko, cośmy napisali o niei po 
premierze „Su’kowsi iego“ Jest to artyst­
ka o wielkiej kulturze i wielkiem odczuciu 
poezji, prz-yiem zaś wybitnie uzdolniona 
recytatorka wierszy i prozy poetyck t j. 
Przeczucia jej Marjj były złowróżbne i 
szczere, rozpacz — wielka w svěj pro­
stocie. P. dyr. Nowakowski w roli Chło­
pskiego, imponował przedewszystkiem 
postawą i maską. Była to zewnętrznie 
jedna z najkapitalniejszych postaci, jakie 
zdarzyło się nam widzieć ostatnio na sce­
nie. Nie chcemy przez to powiedzTeć. aby 
pod tą pierwszorzędną maską nie było tre­
ści. Była i to — niepoślednia. P. Nowa­
kowski stworzy! swą grą postać, zdawm- 
toby się, sp’żową, z jednej bry'y wykutą. 
a> jednak — trawioną wątpliwościami i 
gjęboką rozterką wewnętrzną. Jego 
Chłopickj byl w każdym calu cz’owiel iem. 
cierp,i„cym, nieszczęśliwym człowiekiem 
Reszta wykonawców dostraja’a się w 
miarę sił i możności do dwojga bohaterów. 
P. Ludwiżanka stworzyła przemiłą 
postać dzieweczki polskiej z białego 
dworka. Najpiękniejsza w dramacie postać 
Wiarusa (w wykonaniu p. Wiśniew­
skiego) wstrząsnęła, jak zwykle wid o-, 
.wnią. Reżysorja — bez zarzutu.

Wystawienia I obrazu .Nocy L î s to­
pa d ow ej“ nie można uznać za pomysł 
szczęśliwy. Oceniając należycie intencję 
Dyrekcji, która w ten sposób nawiązać 
chc ą’a do rocznicy pov/stania, nie może­
my jednak nie zaznaczyć, że stokroć lepiej 
byłoby dla artystycznego efektu wieczo­
ru, gdyby zam'ast ma’o efektownego frag­
mentu „Nocy Listopadowej“ wystawiono 
któryś z mniejszych utworów scenicznych 
poety, choćby np. „Le'ewela“. A już sama 
„Noc“ nawet zawiera obrazy daleko efek­
towniejsze od pierwszego (obraz pod po- 
mnik em Sobieskiego lub w Ieatrze Ro­
zmaitości“). O wykonan’u niewiele mo­
żna powiedzieć. P. dyr. Nowakowski 
przemęczony był widocznie „Warsza­
wianką“. Grać w c ągu jednego w.eczi u 
dwie role, z których druga (postać Wy­
sockiego) wymaga silnego natężenia g o- 
su — to stanowczo zbyt wiele. Z pośród 
innych wykonawców na pierwszy rGn 
wybiła się P- N e 11 ó w n a znalmm' a w 
roli Nike z pod Cheronei. Pozosiak Nmę 
mniej za 'owalu a’y.

Naogćł rzecz biorąc. Teair Pe'-ki mo­
że poszczywć się leszcze jednam piękmm 
i ze wszech miar udatným wieczorem. 
Warszawiankę“ — w świetnem wykona­

niu artystów naszej opery — ujrzeć powi- 
ni en każdy miłujący poezję swą Polak i 
wszystkie nasze sceny i scenki na Śląsku.

Roman Fajans
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List i Jugosławii.
RATYFIKACJA UMOWY Z FRANCJĄ. — BURZLIWE SCENY W PARLAMEN­
CIE BIAŁOGRODZKIM. — NIEBEZPIECZNIE, GDY POSŁOWIE MAJA PRZY SO- 
BIE REWOLWERY. — NIEMCY PŁACA PIFRWSZĄ RATĘ REPARACYJNĄ.

Bialogród w listopadzie.
Ratyfikacja traktatu jugosłowiańsko- 

francuskiego przez króla Aleksandra do­
konana została w sobotę ub. tygodnia; 
traktat przesiany został przez specjalnego 
kurjera do Paryża, gdzie podpisany zosta­
nie przaz prezydenta Doutr.ergue'a. Spo­
dziewać się należy, że wobec tego przed­
łożenie umowy Lidze Narodów do zareje­
strowania odbędzie się już w dniach naj­
bliższych.

Parlament jugosłowiański był w tych 
dniach widownią burzliwych scen. YV pią­
tek ub. tygodnia podczas debaty nad ra­
tyfikacją układów handlowych z Belgją i 
Niemcami powstała na sali obrad taka bu­
rza, że tylko dzięki przytomności umysłu 
kilku rozważniejszych posłów nie doszło 
do przelewu krwi. Poseł z Cizarnogórza 
dr. Sekuła Drljowicz zgłosił mianowicie 
■nagły wniosek, domagający się utworze­
nia specjalnej komisji, która zbadałaby 
stosunki w t. zw. „glavniaczu“, to jest 
w znaném białogrodzkiem więzieniu ooli- 
tycznerr.. Drljewicz oświadczył przy tej 
okazji, że kara cielesna została wpraw­
dzie w królestwie SUS zniesiona, nie 
mniej jednak nadal jest stosowana wobec 
aresztantów, przebywających w więzieniu 
policyjnem w Bialogrodzie. Poseł Drlje- 
wicz w'śród niebywałej wrzawy wyliczył 

‘najrozmaitsze metody tortur, stosowane 
podczas śledztwa wobec aresztantów ce­
lem wymuszenia od nich zeznań. Po dok­
torze Drljewiczu zabrał głos poseł demo­
kratyczny, dr. Szkerowicz, pochodzący ró­
wnież z Czarnegórza. Zaczął on polemi­
zować z wywodami swego poprzednika i 
wkrótce między obu posłami doszło do 
ostrej wymiany zdań, w którei udział bra­
ła cała izba. W pewnej chwili do Drlje- 
wicza podbiegł dr. Szkerowicz z rewol­
werem w ręku. Widząc broń w ręku 
swego przeciwnika, dr. Drljewicz szyb­
kim ruchem sięgnął do kieszeni i dobył 
również rewolweru. Zdawało się, że ka- 
katasfrofa będzie jnź nie do umknięcia 
W ostatniej jednak chwili kilku rozważ- 
nkjszych posłów rzuciło się na walczą- 
cych, wyrywając im broń z ręki. Tym­
czasem inm pt słowie, którzy dotychczas 
zadawalniali s'ę wzajemnem obrzucałem 
się najroznurbszemi niezbyt parlamentar- 
nemi epitetami, przeszli do rękoczynu *’• 
tak że parlament robił wrażenie burzliwe­
go wiecu przedwyborczego, na którym 
i oznámit tuleni wyborcy dopuścili Jo głosu 
argument pięści. Sytuacja była bardzo 
groźna, gdyż niektórzy posłowie uzbro­
jeni byli w rewolwery. Na szczęścia je­
dnak do przelewu krwi nie doszło.

Stosunki w więzieniu policyjnem w 
Bialogrodzie, które stały się bezpośrednią 
przyczyną burzliwych scen w parlamencie 
jugosłowiańskim, istotnie nie mogą być 
nazwane idealnemi. Więzienie to zało­
żone zostało jeszcze za czasów tureckich, 
i nie odpowiada najprymitywniejszem 
wymaganiom nowoczesnej higjeny. Po­
byt w więzieniu tem jest daleko gorszy 
od pobytu w innych więzieniach, nie ba­
cząc na to, że jest to więzienie śledcze. 
Były minister sprawiedliwości, dr. Griso- 
gono, porównał w swoim czasie „glaw- 
niacz“ białogrodzki ze znaną bastylą pa­
ryską.

Wniosek Drjlewicza o utworzenie spe­
cjalnej komisji, która zbadała by stosunki

Dziś zarobki - 
&@rz Je Sich®!!!
Czy to Radca, czy Komisarz,
Czy robotnik, czy sekretarz,
Każdy biada — każdy wzdycha:
Bierz je licho — bierz je licho!

Więc też drogi przyjacielu,
Nie namawiam cię jak wielu,
Abyś zbyt szafował groszem, 
Lekkomyślnie wstrząsał trzosem,

Lecz dam ci tę jedną radę:
Skoro kupisz czekoladę,
Kup najlepszą wszędzie znaną,
Nie iwnaną wciąż ,,Goplanę“. —

Wszystko znajdziesz w tej „Goolanie“ 
Rozkosz, humor, wyzdrowienie _
A - jeżeliś poetą - nawet natchnienie.

„GimNA“
19Ö2 Posnsń.

w więzieniu policyjnem. zosrtał po przy­
wróceniu spokoju na sali obrad większo­
ścią głosów koalicyjnych odrzucony, a 
izba uchwaliła po przejściu do porządku 
dziennego umowę handlową z Niemcami.

Burzliwe sceny w parlamencie powtó­
rzyły się również nazajutrz, tym razem 
z winy Stefana Radicza, który w ostry 
sposób zaatakował posłów bośniackich, 
nazywając ich Turkami.

W najbliższym czasie Jugosławia o- 
trzymać ma od Niemiec pierwszą ratę re- 
paracyjną w wysokości 5.000.000 złotych 
marek. Rząd zamierza pieniądze te prze­
znaczyć aa zakup materiału technicznego. 
Przeciwko projektowi temu występują je­
dnak przedstawiciele Czarnogórza, doma­
gający się przeznaczenia pierwszej raty 
reparacyjnej na cele uzdrowienia gospo­
darczego kraju. Żądają oni więc w pier­
wszym rzędzie osuszenia jeziora Ska- 
dersldego na granicach Albanji, wybudo­
wania szeregu nowych linji kolejowych, 
oraz wielkiej hydrocentrali, która dostar­
czałaby prądu elektrycznego miastom 
czarnogórskim. Narazie nie wiadomo jesz­
cze, jak rząd na postulaty posłów czarno­
górskich zareaguje, sądzi się jednak, iż 
życzenia ludności czaniogróskiej nie zo­
staną nieuwzględnicne.

Match Capablanca-Aljechin
walka dwu ras.

TAKIE PODŁOŻE NADALI WALCE ARGENTYŃCZYCY’.
Wychodzące w Paryżu pismo rosyj­

skie „Wozrożdienie“ przyniosło w tych 
dniach ciekawą korespondencję z Buenos 
Aires, poświęconą matchowi szachowe­
mu między Aljechinem i Capablanką. Zda­
niem autora korespondencji tej, fakt dojś­
cia do skutku matchu tego przypisać nale­
ży osobliwemu patriotyzmowi Argentyń­
czyków. patriotyzmowi nie tyle narodo­
wemu, ile rasowemu.

Kult rasy bardzo jest w Argentynie 
rozwinięty, a państwo to posiada pa wet 
specjaiae święto, zwano „dniem rasy“. 
Dla Argentyńczyków było pewnikiem^ że 
„Genio Esclavo“ nie wytrzymuje porów­
nania z „Genio latino“ i że Capablanca, 
będący właśnie „genio latino“, z łatwo­
ścią zdoła wykazać swą wjrższość nad 
szachistą słowiańskim. Argentyńczycy 
pnzedstawiali sobie match Capablanca- 
Aljechin mniej więcej w sposób następu­
jący : „Capablanca“, pobawi się“ z Aljechi­
nem jakieś 10 dni i w ciągu tego czasu z 
łatwością wygra sześć przepisanych par- 
tyj. Cała Argentyna, a wraz z nią cała 
Ameryka południowa, z entuzjazmem 
przyjmie wiadomość o zwycięstwie Capa- 
blanci, który po wieczne czasy zostanie 
„championem“ i w ten sposób wykaże po­
nad wszelką wątpliwość wyższość genju-

ii bolszewicki o 7-psdL gfnh pracy.
Jak wiadomo, bolszewicy szerzą w ca­

łym świecie robotniczym agitację za 7- 
godzinnym dniem roboczym. Naturalnie 
nikt nie wątpi ani na chswiłę. że niemądrą 
farsa z manifestem o wprowadzeniu w Ro­
sji Sowieckiej 7-godzkinego dnia robocze­
go przy zachowaniu dawniejszego pozio­
mu zarobków, jest tylko manewrem agita­
cyjnym. którego celem jest wywołanie za­
burzeń w świecie roboczym w Europie Za­
chodniej. Przemysł w Rosji jest tak zni­
szczony i wytwórczość tak nieznaczna, że 
bolszewicy, nie chcąc stracić zupełnie 
zdolności konkurencyjnych w stosunkach 
z Europą, muszą koniecznie starać się prze 
szkodzić w jakiś sposób w rozwoju prze­
mysłu w tejże Europie.

Projekt ten bolszewicki spełzł jednak 
na niczem. Na demagogicznym manewrze 
„burżuazyjna“. lecz i robotnicza oceniła 
poznano się natychmiast. Nieiylko prasa

to wystąpienie bolszewików, jak należy. 
M. in. czechosłowacki organ Partji Robo­
tniczej S. D. „Prawo Lidu“ pisze, że w 
Rosji Sowieckiej w samej rzeczy nie obo­
wiązuje ani 7-godzinmy, ani nawet 8-go- 
dzinny dzień pracy, lecz robotnik sowiecki 
całkowicie zależny jest od inspektora fa­
brycznego. Również zarobki robotnika 
sowieckiego są bardzo problematyczne. 
Jeżeli zapomocą cyfry wyrazimy silę pia- 
cy zarobkowej robotnika (t. zn. ile to­
waru może kupić robotnik za swój zaro­
bek), to w Anglji cyfra ta będzie 100, w 
S-tanach Zjednoczonych 183, w Niemczech 
i Polsce 65, w Czechosłowacji 53, w Rosji 
sowieckiej 26 i tylko w jednych Włoszech 
jeszcze mniej, bo — 25. *.-»

Widzimy z tego, że propagandowy 
manewr bolszewicki znalazł właściwą o- 
cenę.

2 grudnia ukaże się nowy model Forda.
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Nowy model Forda, którego tajemnica fa­
brykacji w całym świecie wzbudziła żywo za­
interesowanie, wystawiony będzie w Stanaco 
Zjednoczonych, Anglji i Kanadzie równocześ 
nie dnia 2 grudnia. Kupcy chwilowo otrzymają 
po jednym wozie nowego modelu dla celów 
wystawowych. Sprzedaż wozów nowego mo­
delu ..A“ rozpocznie si? dopiero w mies;ąc 
później, t. j. 2 stycznia 1928. Fabryki „Forda“

preliminują koszta produkcji nowego modelu 
„A“ w całym roku 1928 na 800 mPionów dola- 

w. Ford oświadczył, że jego preliminarz pro­
dukcji na rok 1928 opiera się na o-ptymistycz- 
netn przewidywaniu koniunktury gospodarczej 
w Stanach w związku z redukcją podatków, 
oszczędnościami w budżecie państwowem i 
płynnością gotówki.

-------- o------- -

PtjfóCzadc (ttrciftirej MMI Ziemskie)
w Katowicach.t

Na ostatniem pwsiedzemin Komisji Ziemskiej 
któremu przewodniczy! p. Okotowicz, rozpa­
trywano sprawę cen za ziemi? na parcelacje, 
ofiarowaną dobrowolnie przez właścicieli. W 
sprawie tej uchwalono zbadać zaofiarowaną 
ziemi? na miejscu, poczem dopiero ceny zo­
staną uzgodnione. Charakterystyczne jest, że 
„Związek Dostawców“ ziemi na cele parcela-

cyjne bojkotuje refonn? rolną i nie oferuje zie­
mi. Z dobrowolnych dostawców ofiarowano 
ziemi z całego Górnego Śląska około 750 hek­
tarów, zaś terytorialnie o wiele mniejszy 
Śląsk Cieszyński ofiarował 2 000 hektarów.

Następne posiedzenie Komisji odbędzie się 
12 grudnia br.

0 kategorie podarku przemysłowego.
Wydział Skarbowy w Katowicach ro­

zesłał do starostw następujący komuni­
kat:

Zauważono, że płatnicy podlegający pań 
stwowemu podatkowi przemysłowemu 
wnoszą prośby o przeMasowanie ich 
przedsiębiorstw po upływie terminu vý­
kupna świadectw przemysłowych wzgl 
po przeprowadzonej lustracji przez orga­
na władz skarbowych.

Wobec tego Wydz. Skarb, zaznacza

że będą brane pod rozwagę tylko te po­
dania o przeklasowanie do niższych ka- 
tegoryj które zostaną wniesione przed 
rozpoczęciem roku podatkowego — a 
więc przed 31 grudnia 1927 r. — wzgl 
przed powstaniem obowiązku podatko­
wego.

Podania wniesione po wyznaczonym 
terminie będą bez rozpatrzenia odrzucone

(on.)
i »

Imponująca Akademja' Chrz. Dem.
w Łagiewnik ach.

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Ła­
giewnikach Sl. na sali p. Brzóski imponu­
jąca Akademia Chrześcijańskiej Demokra­
cji, w której wzięło udział przeszło 280 
osób- O godz. 16.30 zagai? prezes tutej­
szego koła Ch. D. p. Mańka A. Akademję 
hasłem „Cześć Ojczyźnie“, udzielając 
głosu p. Dr. Krajewskiemu, który 
wygłosił półgodzinowy referat polityczno-

gospodarczy, przedstawiając obecnym nę­
dzę wśród naszych inwalidów i renc stów 

Następnie referował p Gacek, który 
wygłosił 2-godzinowy referat, przedsta­
wiając zebranym najaktualniejsze sprawy 
polityczne. Mówca przypominał progra­
mowe pojmowanie istoty państwa, jego 
zadań, rządu i jego obowiązków w świe­
tle nauki Kościoła. Rządzić państwem w

sza łacińskiego nad genjuszem słowiań­
skim. Biednego rosyjskiego szachistę po­
traktują Argentyńczycy z wspaniałomyśl­
nością, by nie drażnić jego ambicji, a pp 
tym afroncie już żaden „śmiały Europe * 
czyk“ nie odważy się mieć jakichkolwiek 
wątpliwości co do mistrzostwa Capa* 
blanci.

Tymczasem stało się inaczej. DziraJ 
„rasa“ jest smutna i skonsternowana. Nikt 
już nie mówi dzisiaj w tym tonie, jak jesz­
cze przed 2 miesiącami, o „nieszczęsnym 
kandydacie na Championat. Ostatnia par- 
tja. która przyniosła piąte już zwycięstwo 
Aijechinowi. wykazała w całej pełni, że 
jego poprzednie zwycięstwa nie były -- 
jak to początkowo twierdzili Argentyn! 
cz^cy — dziełem przypadku. O ile >esz- 
cze przed kilku tygodniami nikt w Argen­
tynie nie wierzył w zwycięstwo Aijeehi- 
na. dzisiaj szanse Capablanci oceniane są 
nawet w Buenos Aires dość sceptycznie. 
Pewnik o wyższości „Genio latino“ nad 
Genio esclavo“ przeżywa, jak się zdaje 
ciężki kryzys.

Ze stowarzyszeń.
* Z Kcnsumu Kolejowego w Katowicach.
W niedzielę odbyło się w sali .Strzechą

Górnicza“ Walne Zgromadzenie delcgátm- 
Konsumu Kolejowego Spółdz. Spo; z ogr. oc p. 
w Katowicach. Ze rszystkich miejscowości, 
w których Konsum Kolejowy posiada swoje 
sklepy, zjechało się 26 delegatów. Zebraniu 
przewodniczy! nadradca E- Wąsik. Z sprawo* 
zdania, które wygłosi! Zarząd i Rada Nadzor­
cza wynika, że onsum Kolejowy rozwija owo­
cną działalność między swoimi członkami- 
Prócz dywidendy od udziałów w wysokości 
14 proc. wypłacono członkom rabat w wys«*» 
kości 7.500 zł. Zwyczajem ubiegłych lat^u- 
chwalono dla dzieci biednych emerytów* 
wdów i sierot po kolejarzach G. Śląska kwot? 
1.000 zł.

Dyskusje prowadzono bardzo rzeezovo* 
Często wypowiadali delegaci słowna uznania 
dla pracy Zarządu i Rady Nadzorczej, Wuio* 
sek o udzieleme absolutorium dla Zarządu 
Rady Nadz. jednogłośnie przyjęto.

* Wykład Autok. Ochotn. Czerw. Krzyża 
w Rybniku.

v'ziâ urządza Ochotnicza Kolumna Sanitaf 
na Czerwonego Krzyża w Rybniku wykład W 
sali Hotelu Polskiego o godz. 19,30 „Ó opięci 
nad matką J dzieckiem oraz pielęgnacji nie­
mowląt", który wygłosi drowa Januszewska-

* Z życia T. C. Ù w Dsbie.
Dnia 27 z. m. członkowie T, C. L. w Debia

zebrali się b. Licznie w sali p. Piotra Kosza 
celem wysłuchania wykładów, p. dr- Stańczy* 
ku i p. Kiereckiego. Po powitaniu przez pre­
zesa Górnikiewicza p. Stańczyk mówi! „GJ 
Polska zrobiła przez 9 lat po odzyskaniu nie­
podległości“. Zważywszy <ÿ jak smutnych wa* 
runkach znajdowała się Polska tuż po uzyska­
niu wolności z dumą przyznać musimy, że W 
okresie 9-ciu lat zdziałała b. wiele. P. Kiereo 
ki w W5 kładzie swym p. t. „Polska na mo­
rzu“ przedstawił krotko dzieje Pomorza, głó­
wny zaś nacisk położył na rozwój floty poi* 
sk!ij- W związku z drugim wykładem wy- 
świetlorm cykl obrazów: „Nad morzem Bał- 
tyckiem“. przyczem p. Kierccki udziela! wy­
czerpujących objaśnień.

Na zakończenie wyświetlane bajki w celu 
rozweselenia zebranych.

* Z rad]oklubu amatorskiego w Mysłowi­
cach.

Radjoklub amatorski w Mysłowicach wzno- 
wit po przerwie miesięcznej wykłady z radio­
techniki dla swych członków i gości Wykłady 
w zgłasza co piątek o godz. 8 wiese, w sali 
fizykalnej girnn. państw, p. Lorcrrawicza. A 
nadchodzącą sobotę, dnia 3 grudnia o godz. 8 
wlecz. odbędzie się w „Winiarni pod ratu­
szem“ ogólne zebranie członków klubu.

duchu chrześcijańskim znaczy służyć Do­
bru Powszechnemu, służyć wszystkim 
rządzonym a nie, jak to niestety dzisiaj si? 
dzieje, posługiwać się władzą na korzys? 
jednostki lub pewnej grupy obywateli 
Mówca przedstawił obecnym sytuację na 
Górn. Śląsku, gdzie się dzisiaj zasłużonych 
ludzi, którzy poświęcali się pracy nad po­
zyskaniem Górnego Śląska dla Polski, a* 
suwa a zastępuje się ich fudźmi niedo* 
świadczonymi, młodymi i niechętnymi d° 
współpracy z naszą śląską ludnością, tłu­
macząc się tem, że to „szwaby“, gdy® 
napływowa radykalna inteligencja nasza 
nie ma wglądu w jego duszę. Akadem;? 
zamknięto w podniosłym nastroju hasłem 
„Cześć Ojczyźnie“.

Zaznaczyć wypada, że podczas Aka- 
demji panował na sali wzorowy porządek 
i kościelna cisza. „Sanatorzy“ tutejs* 
którzy przez swe brudne postępy (napa* 
dy i rozbijanie) utracili zaufanie wśród 
tutejszej ludności, we przybyli na Al'3* 
demję, tylko ^wysłali tam swe żony n? 
przesłuchy. Żywimy nadzieję, że ludność 
tutejsza zrozumie dążenia Ch. Dom i bę­
dzie brała żywy udział w takich zebra­
niach oświatowych, które się teraz C7?s' 
ciej będą odbywać, Szcz*
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&jazd ř Lipiecki v Rybniku.
Sfr. 5.

W ubiegły piątek odbyt si? y Rybniku w 
sali Hotelu Polskiego zjazd kupiectwa polskie­
go pow. Rybnickiego. Zemanie zaigail p. Prus, 
oddaj? c przewodnictwo w ręce prezesa zarzą­
du głównego towarzystw kupieckich w Woje­
wództwie Śląskiem ,p Jerzykiewicza z Kato­
wic który w przemówieniu wstepnem podał do 
wiadomości, iż związek liczy 26 towarzystw, 
a dążeniem jego jest stworzenie specjalnych od 
działów branży tytuniowej, drogeryjnej, hu-r- 
townkow kolonialnych i kilku innych.

Związek odniósł kilka poważnych sukce­
sów by poczta nie protestowała weksli nic- 
wykupionych, by obniżono koszty adwokackie, 
by Lubliniec przeniesiono z drugiej do trzeciej 
klasy natentów ma też Związek swych przed­
stawicieli w komisjach podatkowych, odwo­
ławczych, Banku Polskim, Radzie kolejowej 
! in.

Referat o obecnym stanie kupiectwa pol­
skiego i o możliwościach jego rozwoju wygło­
sił p. poseł Kwiatkowski, omawiając szczegó­
łowo spray/ę zaciągniętej pożyczki amerykań­
skiej, która, choć uzyskana pod twardemi wa­
runkami. ma dia kupiectwa to znaczenie, że l

przy racjonalnem "użyciu podniesie produkcję 
i rozszerzy także przez to pole dla kupiectwa 
i ustabilizuje ostatecznie nasz pieniądz.

Rząd winien obecnie dążyć do koniecznej 
reformy ustawodawstwa podatkowego, a wi­
nien też nie dopuszczać do wzrostu kosztów 
produkcji, do czego atoli nie przyczynia się 
podwyższenie taryf kolejowych, na co także i 
kupiectwo winno Rządowi zwrócić uwagę.

Dyr. biura związkowego dr. Chorąży po­
dał następnie do w, tdomości główną treść za­
mierzonych Drzez Rząd reform podatkowych Î 
omówił podstawy, na których w przyszłości 
mają się opierać jednolite Izby Handlowo- 
Przemysłowe, przyczem wywiązała się obszer­
na dyskusja. Trwające kilka godzin obrady 
świadczyły o znaczeniu, jakie w ogólności ma 
Związek w życiu gospodarczym, a w szczegól­
ności w sprawie podniesienia i obrony intere­
sów kupiectwa polskiego.

Życzeniem pomyślnego rozwoju zakończył 
przewodniczący zjazd, który napewno przy­
czyni się do silniejszego zespolenia naszego 
kupiectwa.

Z Rady gminnej w Niewiadomiu Dolnym.
Ostatnie zebranie Rady gminnej w Niewia- 

domłu Dolnym zwołane po stosunkowo długiej 
przerwie załatwiło porządek dzienny składają­
cy się z 8 spraw, z których najważniejszą by­
ła sprawa podatku budynkowego Rybnickiego 
Gwarectwa Węglowego, które budynki miesz­
kalne otaksowało na 175 000 zł., z czego gmi­
na nie mogła być zadowolona i zgłosiła chęć 
kupna tych zabudowań za cenę 250 000 zł., na 
co się atoli Gwarectwo Rybnickie zgodzić nie 
mogło, gdyż zabudowania nie są do sprzeda­
nia. Chcąc atoli mieć sprawę załatwioną, gw a­
rectwo podwyższyło wartość szacunkową do 
240 000 zł., podczas gdy gmina jest zdania, że 
wartość wynosi 280 000 zł., wobec czego wy­
brana zostanie komisja, Która przystąpi do ro­
kowań % generalną dyrekcją Gwarectwa.

Następnie uchwalono opodatkowanie miesz­
kań, które przynoszą więcej jak 20 zł. komor- 1

nego miesięcznie stawką 1.20 zł. od każdego 
takiego mieszkania, a który to podatek pono­
sić będą właściciele domów.

Odi zucono wniosek sędziego polubownego 
celem podwyższenia ryczałtu z 6 zł. na 38 zł. 
rocznie, a kilka wniosków ubogich o zapomogi 
postanowiono załatwić w miarę potrzeby, oraz 
powierzono zarządów; gminnemu rozdział wę­
gla i ziemniaków dla bezrobotnych.

W sprawie elektryfÍAacji uchwalono nie 
czekać na rezultat pertraktacji o pożyczkę lecz 
nrządzić zbiórkę w gminie, aby módz jaknaj- 
prędzej przystąpić do przeprowadzenia prze­
wodów, oraz uchwalono, że w wypadku osią­
gnięcia pożyczki, zgłoszenie tejże nie nastąpi 
z zasobów kasy gminnej, lecz przez odpowie­
dnie nałożenie i ustalenie cen dla użytkow- 
ców.

iiflow© „p'aet mi®ise@we
ZARZĄD ZAKLADU UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW W KRÓL. HUCIE OGŁASZA:

Na podstawie £§ 149 — 151 Ord. Ubezp. z 
dnia 19 lipca 1911 r. ustalił Wyższy Urząd 
Ubezpieczeń w Mysłowicach nowe „piace 
miejscowe“, które obowiązują od dnia 1 stycz­
nia 1928 r, i które wynoszą dla dorosłych po­
wyżej 31 lat życia:

dla ubezpieczonych
męskich żeńskich

dziennie dziennie
w grupie I. zł. zł.

powiat Katowice - v ieś
„ Katowice - miasto 
„ itó] Huta 4,20
„ Świętochłowice

2,10

v grupie II.
powiat Tarnowskie Góry
L „, Lubliniec

,, Pszczyna 3,72 1,80
„ Rybnik
Przy oiniejszem zwraca się u wage na doko­

naną zmianę dotychczasowych kwot „płacy 
miejscowej“ i to z uwagi na przepis § 732 ust. 
1. Ord. Ubezp. i § 40 ust. 1 Tymczasowej in­
strukcji dla Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
Według których to przepisów oblicza sie skład­
kę w przemysłowem ubezpieczeniu od wy­
padków conajmniej w wysokości płacy miej­
scowej dla dorosłych powyżej lat 24 — bez 
Względu na wiek ubezpieczonego.

Dla Informacji dodaje się jeszcze, że odnoś-

■ 00*r i Estrado
A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi, 

cach:
Czwartek: ,,Warszawianka“ i .Noc Listo­

pade \va“.
Piątek: mierna przedstawienia.
Sobota: „Casanova“.
Niedziela: „Halka“-
A „Żydówka“ ^ Bielsku. . ^

. W czwartek w Bielsku ukaże się opera .Ży­
dówka“ z gościnnym występem p M. Sowil- 
skiego w roli Eiearara.

A „Warszawianka“ i I akt „Nocy Listopa­
dowej“ w Cieszynie,

W piątek dramat katowicki wystawia „War­
szawiankę“ i I akt „Nocy Listopadowej“ Wy­
spiańskiego.

A „Górnicy" w Świętochłowicach.
Staraivem Stow. Pływackiego „Mewa“ w 

Świętochłowicach odbędzie s;e w niedziele z 
okazji święta św. Barbary patronki' Górni­
ków przedstawienie teatralne. Odegrany bę­
dzie dramat w 5 aktach p. t „Górnicy“. W cza­
sie przerw koncertować bedzie orkiestra kop. 
••Matyldy“, tsz.) !;

. A Przedstawienie teatralne w Krzyżk®- 
"icach.

W niedzielę T-wo śpiewu „Jutrzenki ‘ o- 
degra w świetlicy p. Szramowskiego sztukę: 
•■Ojcze’ nasz. czyli niewinnie na śmierć ska- 
zatiy“ {g akiów). Początek o godzinie 5-tej do 
Południu.

Dla oczyszczenia krwi. pijcie taro Pr..cz 
*;'ka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
Sorzkiej ..Frarłciłrka-Józefa“. Stasowana przez 
■wrdzo wielu lekarzy woda Franciszka-Józefa 
ïjarnacnia żołądek, reguluje trawienie, popra­
wia stan lerwh. uspakaja system nerwowy, da- 

zdrowie całemu organizmowi I jasność 
otnysłu.

ne kwoty „płacy miejscowej“ obecnie obowią­
zujące do końca roku 1927 — wynoszą: 3,25 
zł. wzgl. 1,80 zł. i 3,10 zł. wzgl. 1,55 zł.

Posiedzenie Rady Wejskiei « LubCiiau
Na ostatmem posiedzeniu Rady Miejskiej 

uchwalono zamówić potrzebne rury cemento­
we do mostów w lesie miejskim. Ponieważ 
doświadczenie wykazało potrzebę usunięcia, 
wzgl. załagodzenia części przepisów statutu z 
dnia 7 8. 1924, dotyczącego podatku od rozry­
wek publicznych, zabaw i widowisk uchwalo­
no zmianę statutu w następujący sposób: opo­
datkowaniu odtąd podlegać będą zabawy urzą 
dzane w szkołach publicznych oraz takie, z 
których dochód z góry przekazano wyłącznie i 
bezpośrednio celom dobroczynnym. Wolne od 
podatku są również przedstawienia amator­
skie (teatry ludowe,, występy towarzystw śpię 
wackich, zawody i popisy towarzystw sporto­
wych i gimnastycznych). Ponadto nie podlega 
podatkowi urządzanie zabaw w mieszkaniach 
osób prywatnych, organizacji wojskowych i 
półwojskowych jak i również zabawy taneczne 
urządzone z powodu uroczystości rodzinnych. 
W dalszym ciągu zniżono dotychczasowe 
stawki tego podatku o połowę. Stosownie do 
wniosku kierownika szkoły dokształcającej p. 
Bazarnika zgodzono się na urządzenia oświe­
tlenia dziedzińca szkolnego i sali rysunkowej. 
Według prowizorycznego kosztorysu kierow­
nika elektrowni p. Knabia koszta te wynosić 
będą około 267 zł.

Równocześnie uchwalono zgodzić się na 
skasowanie uliczki, idącej przez podwórze p.

Karola Kolana ł sprzedanie Odnośnego terenu 
p. Kolanowi po 20 zł. za metr kw. Cena kupna 
ma być spłacona w ratach kwartalnych po 500 
zł., wszelkie koszty i podatki, związane ze 
sprzedażą tego terenu, ponosi kupujący.

Zgodnie z uchwalą Magistratu przychyla 
się Rada Miejska do wniosku Komendy Garni­
zonu z dnia 8 bm. i uchwala odstąpiewe Ko­
mendzie Garnizonu 5 000 metr. kw. terenu bez­
płatnie na budowę domów mieszkalnych dla 
18 rodzin podoficerów. Teren ten jest położo­
ny za domami wojskowemi przy drodze leśnej, 
'dącej od Zakładu dla Umysłowo Chorych.

Korporacje Miejskie zastrzegają sobie wa­
runek. że projektowane domy mieszkalne 

"i być w ciągu dwóch lat wybudowane, w 
przeciwnym razie uchwała stanie się nie­
ważna.

Zarazem uchwalono odstąpić wojsku 225 m. 
kw. terenu leśnego przed wojskowym placem 
sportowym pod wybudowanie szatni i budynku 
do sprzęto., sportowych według projektu p. 
leśniczego Kowoia,

Dla Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
uchwalono 719 zł. zapomogi na gwiazdkę dla 
biednych.

Sekretarza policyjnego p. Augustyna Pykę 
uchwalono przenieść do grupy wyższej pra­
gmatyki uposażeniowej.

---- o ......
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Oiwarcic Wyiiawy fracy BçciécI Kobiet
w Tarnowskich Górach.

W czasie, gdv bezrobocie na naszym Ślą­
sku podkopało byt materialny sfer robotni­
czych, a Niemcy zagranicą poczęli przyjmować 
naszych górników do pracy pod warunkiem, że 
dzieci przyjętych zapsané zostaną do szkoły 
mniejszości — kobiety śląskie postanowiły pod­
jąć ciężka walkę o chleb codzienny dla swych 
najbliższych Drzez własną prace. Koło Naro­
dowej Organizacji Kobiet w Tarnowskich Gó­
rach uchwaliło prosić śląskie władze państwo­
we o zorganizowanie dla córek i żon bezro­
botnych i wdów po powstańcach i inwalidach 
kursów pracy ręcznej, by tą drogą zabezpie­
czyć im na przyszłość możność zapracowania 
na siebie i swe rodziny.

Dzięki poparciu tej akcji przez Wojewódz­
two i Wydział Oświecenia znalazły się fundu­
sze na uruchomienie tych kursów, a prof. gim­
nazjalny Sadowski podjął się trudnej pracy zor 
garażowania kursów.

Zaangażowano fachowe siły nauczycielskie 
ł rozpoczęto prace. Na kurs przyjęto 132 kan­
dydatki, z tych wiele przybyło nawet z Byto-

Protesty tminy Krzyżkowice.
Na zebraniu wszystkich obywateli gminy tu 

tejszej w sprawie drogi uchwalono wysłać re­
zolucje do odpowiednich władz celem przebu­
dowy drogi wiejskiej na szosę. Od lat 15 do­
magają się obywatele tak pożądanej szosy, 
która już miała być budowana przed wojną 
światową. Już za czasów polskich odroczono 
plan zrealizowania projektu do 1. 4. 1927. Po­
mimo przyznanego pierwszeństwa wysunięto 
obecnie gminę Krzyżkowice na 26 miejsce. Z 
powod i bardzo złego stanu tej drogi, ludność 
zakłada Drotest i uprasza władze nadzorcze o 
poparcie jej.

Następnie protestowano w sprawach rent

inwalidów wojennych, wdów i sierot przeciw 
krzywdzącemu nieprzyznawaniu, aui jednej za­
pomogi interesowanym tutejszej gminy oraz 
przeciwko nieustalaniu rent, wypłacanych w 
zaliczkach,

W końcu protestowano w sprawie wydale­
nia nauczyciela p. Chytrowskego Wojciecha i 
wydania mu krzywdzącej opinji. Zapadła u- 
chwała w imieniu obywateli j rodziców, że pod 
każdym względem gmina była z p. Chytrow­
skiego zadowolona.

Na niwie narodowej p. Ch. jest jednym z 
najgorliwszych Dracowników miejscowych i dp 
dziś dnia kieruje tow. Oświatowem,

S3HBHBS

ZE SP©
Z WALK ZAPAŚNICZYCH W ERMITAŻU".
Kawan z konieczności opuszcza turniej w celu 
leczenia sU. — Orłów meustępuje w brutalno­

ści WilLngowi i SteursowJ.
W czasie onegdajszych waiik mistrz świa­

ta Kawan pokazał się zebranej publiczności w 
celu pożegnania jej i zadokumentowania, że 
wobec mimowolnego sprawcy jego wypad­
ku — Stekkera nie czrje żadnego żalu. "robił 
on to bowiem w czasie naprężonej walki. Ka­
wan przez usta arbitra oświadczył, że za po­
radą lekarzy musi s.ę poddać dłuższej kuracji
i z tego względu zmuszony jest dalszych wa'k 
zaniechać, odchodzącego zapaśnika, który tak 
sympatycznie się reprezentował, żegnała wi­
downia ;a-k i zapaśnicy serdecznie a burza o- 
klasków nagrodziły moment, kiedy Kawan 
podał Stekkerowi rękę na znak, że nie ma do 
niego żadnych pretensji.

Spotkanie kolosalnie silnego Bryły z u d- 
zwyczaj efektownie walczącym Szczerbińskim 
w czasie 20 minut rezultau nie dało.

Wesołość zapanowała na saS. gdy naprze­
ciw s’ebie do walki stanęli kozak Orłów j 
Wiiling — znani już ze swych nader „ostrych“ 
występów. Wiiling zaatakował ..-.ezwykle sil­
nie Orłowa — który odpłacił się mu kilkoma 
silnemi kułakami- Walka ta przemieniała sie 
chwilami w istną parę bokserską. W 16 min. 
zakłada Orłów „nelson podwójny“, lecz me 
na długo — bo Wiiling broni sie — wysunię­
ciem poza dywan — a Orłów prawie z lamen­
tem zmuszony jest puścić rozwścieklorego 
Niemca.-Po 30 minutach — arbiter ogłasza 
walkę za remisową.

Efektownie pokonał Stekker sympatyczne­
go Leinena w czasie 14 min. młynkiem z przęd­
li er pasa

Steurs. jai zwykle, brutalny i wykorzystu­
jący "a wszelki możliwy sposób — ' część 
swych groźnych chwytów „Dżiu-Dżitsi“ po 
27 min. twardej walki pokonał znakomitego 
Perelesa. Znienawidzonego St. wygwizdano 
przy ponownem ukazaniu się n.a scenie!

Dziś walczą Sztekker — Steurs. Orłów ł 
Perdes a w decydującym spotkani* Bryła 
przeciw Ssczerbińskieenu.

rma i innych okolic niemieckiej częścn śląska. 
Uczyły się one pilnie nietylko kroju i krawie- 
czyzny, bieliźniarstwa. ręcznego trykotarstwa, 
haftu białego i ozdobnego, wyrobów szat koś­
cielnych i sztandarów, lecz także przedmiotów 
ogólno-kształcących języka polskiego, rachun­
kowości, hisiorji polskiej i geografii — towaro- 
znastwa i higjeny i po ośmiomiesięcznym 
trwaniu kursu, nastąpiło otwarcie wystawy 
prac kursistek. Otwarcie wystawy, Jak o tern 
pisaliśmy odbyło sie w sobotę 26 listopada br. 
Był to dzień bardzo uroczysty. Niezwykłe tłu­
my łua„ości polskiej i niemieckiej podążyły 
oglądać eksponaty i wziąć udział w uroczysto­
ści. Na wystawę złożyło się parę tysięcy 
Pięknych, gustownych i doskonale wykończo­
nych prac. Panie z Katowic prosiły, by wysta­
wa ta mogła choć na 2 dni być przeniesioną 
do Katowic .ażeby umożliwić ludności połud­
niowej części województwa zapoznanie się z 
tern czego dokonać potrafi dobra i wytrwała 
woła. Życzeniu stanie się zadość!

Kursistki zorganizował kierownik kursów w 
Spółdzielnię i odtąd we własnych warsztatach 
i mając własny lokal .Polskiej Spółdzielni Pra- 
-y Ręcznej Kobiet“ — pracować będą dla sła­
bi • ulżą p^zez swą pracę doli swych najbliż­
szych, przyczynią się do podniesienia bytu 
ekonomicznego inszego społeczeństwa i pań­
stwa. Podejmując wa!kę z wyrobami zagra- 
icznemi. fabrycznemi i przyczynią się do -oz- 

bud: enia w nasze-m społeczeństwie zaufania 
do naszej rodzimej produkcji i rodzimego rę­
kodzieła.

Lody przełamane! Dziś potrzeba í vlk o po­
parcia naszych der kupieckich, by przez a- 
mówienia poparły Dracę kob'etv pcśsiiej sta­
jącej do walki o przyszłość naszego dobro* 1 
bytu!

Dobrym wyrobem, solidna pracą i tanieml 
cenami przeciwstawią sie one konkurencji.

Cześć takiej pracy i tym, którzy ją po­
pierają 1

praw®
łowieckie.

Zatwierdzony w dniu 15 bm. przez Ra­
dę Ministrów projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o prawie Więc­
kiem _ rozpoczyna nowy okres w dziejach 
polskiego myśliiwstwa.
Kończy się chaos prawny, w czasie które­
go 7 ustaw normowało nadzór nad prawi­
dłową gospodarką. Iworzy się podsta wy 
gospodarstwa łowieckiego, oparte r.a no­
woczesnych zasadach hodowlanych, które 
umożliwią stworzenie z łowiectwa ważnej 
gałęzi bogactwa narodowego. Poczyna 
się ochrona rzadkich, ginących dziś zwie­
rząt łownych j unormowanie ochrany ca­
łokształtu zwierzostanu, zgodnie z wyma­
ganiami życia, które oddaliło się znacznie 
od ^skostniałych i przeżytych ustaw, b. 
państw zaborczych.

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unor­
mowanie przez nową ustawę szkód. wy., 
rządzanych w płodach j plonach rolnych 
przez zwierzynę. Jeszcze ważniejsze — są 
surowe przepisy karne za wykroczenia 
przeciw ustawie, a zwłaszcza za kłuso- 

j wnictwo i zabijanie -zwierzyny w czasie
fi-,Prrn y, , „ v * -, —tjiyj- ochronnym.CAiego Klubu Hokeyowego kwalifikując kan­
dydatów wedle poziomu gry, a przedewszyst- 
k:em warunków towarzyskich.
-RUCH" RADZIONKÓW -

. WIECZOr Y DYSKUSYJNE.
Wśród kierowników ruchu sportowego na 

Śląsku dat się zauważyć pewien stan wojen­
ny. który powstał niewiadomo nawet z ja­
kich przyczyn, bo wszyscy (gdv się ich z oso­
bna pytać) mają równe cele. Katowicki Klub 
Hokeyowy. w którym zrzeszyły się duże za­
stępy inteligencji, rozpatrując te sprawę na o- 
statniem swojem posiedzeniu, przyszedł do 
przekonania, że nie zła wola, nie ambicja pe­
wnych jednostek, ale często różne nieporozu­
mienia są powodem rozbieżności w obozach 
sportowych. Chcąc przyczynić się do uzdro- 
zieria panujących stosunków sportowych. Ka­

towicki Klub Hokeyowy uchwalił organizo­
wać „Wieczory dyskusyjne“, na które zapra­
sza wszystkich sportowców Na takich wie­
czorach dyskusyjnych projektowane są odczy­
ty i yykłady, poczem nastąpi dyskusja. Ze 
względu na to. że członkiem Katowickiego 
Klubu Hokeya ,est również k,pt Uhacz, kie­
rownik „Ośrodka W. F:“ w Katowicach, u 
którego centralizuje się obecnie całe życie 
rportowe. mamy nadzieje, że znamienna n- 
chwata Katowickiego Kkibu Hokeyowego wy­
da już w krótkim czasie owoce.
Z KATOWICKIEGO KLUBU HOKEYOWEGO

Na ostaitniem posiedzeniu Zarządu uchwa- 
Pno utworzyć sekretariat przy ul Stawowej 

3. tel. 14—45 Godziny urzędowania w każdy 
P :ek od godz. 14—15-tej. Nadto uchwalono 
ograniczenie przyjmowania członków Katc 
caiego Klubu Hokevoweeo kwalifiki...<„ t

„ODRA" MIASTECZKO 
_ 2:3 (2:2)
Zawody footbalowe powyższych drużyn 

° iyły aie na bo:sku w Tarnowskich Górach o 
puhar srebrny. Walka była b. zaciętą. Zasłu­
żone zw'yciçstwo odn.osła lepsza technicznie 
drużyna K. S. ..Odra“

K. S. „ROŻDZIEN-SZOPIENICE*’ 
komunikuje, ie zebranie. miesięczne odbędzie 
si. w piątek cma 2 grudnia.

Nowy projekt ustawy reguluje słusznie 
i pożytecznie zagadnienie handlu zwierzy­
ną, stojąc na stanowisku, iż nielegalny 
handel jest najwydatniejszym i najniebez- 
piet niejszym sojusznikiem kłusownictwa.

Projekt nowej ustawy łowieckiej, wpro­
wadzając normy umożliwiające przepro­
wadzeni! selekty prawidłowych - myśli­
wych, przy uzyskiwaniu kart łowieckich 
oparty jest na zasadach, dozwalających 
rozpoczęcie w dziedzinie łowieckiej okre­
su praworządności, ładu i rozkwitu.
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Dziś: El's'usza I NataliL 
Jutro: Bifcjcny P. M. 
Wschód słońca: g. 7 m. 20 . 
Zachód: g. 3 m. 45.
Długość dnia: g, 8 m. 25.

— Oświadczenie.
' Na skutek z ośllwej notatki w .Pol­

sce Zachodniej“ wyjaśniam, że w spra­
wie rzekomego „zatargu“ z zespołem 
redakcyjnym pisma .polonia“ ani oso­
biście, ani pośrednio n*e interweniowa­
łem, pozostawiając całkowite załatwie­
nie tej sprawy swobodnemu porozumie, 
nfu zespołu redakcyjnego z odpowied­
nimi władzami spółki wydawniczej.

Wojciech Korfanty.
— Sprosfowan’e na mocy dekretu praso­

wego
Związek SpôWz'e’inî Spożywców, oddział 

Kamw'ce przysyła nam ,iast. p's.no:
Na zasadzie art 32 Rozporzą-jzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dn. 10 maja r. b. o 
prawie pra-sowem, Zwą-ek Spóćdz etni Spo­
żywców Rar'itej Polskiej prosi o zamieszcze­
nie n że, podanego snrost-warra do artykułu, 
zam'eszczotiego w Nr. 293 ..Polon'i“ z dn. 25 
peźdzmrnka r. b. o. l „fktitki PPS-owej go­
spodarki w sprMzVmi „Przyszłość".

Prawda jest że jesteśmy gtównymi w‘e- 
f.ivceiami wpedtej Spółdzielni natorróast n'e- 
pri'w'n jest że na żąd?n'e nas/e (Związku 
SjpóřdzVini Spożywców Rz. P.) sa śoarrane 
Urd’ atv od członków. P-prawa śe'agania udzia­
łów p-zez Zarza-d-ę Masy wyiptvwa z pos'a- 
now'ei) Ustawy Konkursowej art. 93 w-bec 
czego wierzyciel jak równ'eż i Wydział W:e- 
rzvc'e'i n'e maia wpływu na zmianę ustawy 
ko- 'kursowej.

Jednocześnie zaznaczamy że osofrście je­
steś nv przec'wn'kami śc'ągania udziałów od 
czb-nków albowiem zdajemy sobit doktadn'e 
sinawe w iakich warunkach mafenalnych 
zn-Muie s'e dz's'ai robotnik.

W koń-mt po-’wa'amv sobie zwródl uwa­
go że sośjrffeliifa ..Zóef'nocze.n e‘‘. której kon- 
kji s tuż 'est zakończony a w której równ'eż 
Zw orek bv) >ediiym z naipowain'ejszvch w'e- 
rzvcieli rdz'atow od członków nie śc'?geno, 
a to zgnUn-e z port-viowieniem wierzycieli, z 
ktorvm: Zarzadca Masy przeprowadził odpo- 
W :dti'ą ugodę.

— Wystawa Prafczna w Katowicach.
. W‘/'-tu wa ßrafczna w K'to wica eh. która 

mc ci s-:e w lrkriach .Gazy“ przy ul. 3-go 
Maj'1, c'e^zy s'e dtiźem powodzeniem Wy- 
sta'---' stwfr-a bod? e do II grudnia. F-Meta-

J* crov.Túkrm szkól, by nakłaniali j mło­
dzież szkn,na do /w sa.vníá wystawy.

— ńko-temjaj "roczystoścl Listopadowej w 
••Pf,mu Żo’n e-za‘‘.

Srramcm sekej' oświatowej 73 p p. a szczc 
gćlr/e jej k erownika kpt. Idzika, odbyla sie 
w r'\c?n:c9 povvstan’a l,,stoipadowe?o w -I>o- 
mu Żołnierza“ uroczyła zikademjt. Referat 
historyczny wygłosił maj Radz'mlew'cz- Na- 
stánre żołn erze 73 p. p odebrali sztuk tea­
tralne ,,Okopy na Pradze“ i ..Wesele Krakow­
skie“.

— Pośv. îçcen’e organów 1 koncert organo­
wy.

W przeszłym tygodniki w czwartek w Chrza 
now e odbędzie sie o godz- 10 mu. 30 uroczy­
ste pośw eceme organów kośc'erjiyoto. którego 
dokona J E. ks. biskup Lisiecki. Tegoż dn:a 
o godz. 4 znany kompozytor, autor „Roły“. 
NowowirJ k-i. przybyły specjalnie z Poznmia. 
da koncert na nowych orgaach z soôln^z'alem 
m ejsc chóru kość ekneg-o i orkiestry Sk’rbo- 
*e-mu. K< mpozvtor wykona szereg utworów 
własnych i in. kompozytorów.

- Wieczór rdeśm w Chorzowie.
M ejscowe Iow. Soewu „Ow-a/Ja11 ttrzą 

diza w niedzielę o godz. 7 wlecz, na sal p. 
Kaczmarskiego .AV cozór Pieśni“, połączony 
z przedstawieniem amatorek em-

— Porządki na „Zachęci*1, myslowlck'ej.
Zaczęto posyp; wać żw rem ulice ..Zachę­

ty“ dotychczas niemożliwa do przebyca w 
porze roztopów Odnoga tej ulicy, prowadząca 
na ulicę Rzezał ku schodom ul'cziym tonie w 
dalszym c'ągu w biocie i w ciemnościach. Na 
gwałt potrzebne jest tam choćby prowizorycz­
ne ośw‘etlon'e. którego niema na obudwóch 
pr^cczn'cf ch ul. Rzez ul ui, prowadzących od 
».Zachęty“.

SZCZĘŚCIEM MhTKI JEST ZDROWIE 
DZIECKA.

Każda matka zdaje sob e dokładn-e sprawę 
T powyższego, większość jednak dochodzi do 
tego przekonania d /piero wtedy> kiedy n,este­
ty wa .iuż zanó/no.

Większość n'ednmagań dz'ecka powsta­
je wskutek tiiedość higienicznego traktowania 
n J mowłn! a.

Zaczerwii.n'enfa skóry wysypka skórna od­
parzeni etc — oto najczęściej spotykane ob­
jawy braku higjeny.

A prze !eż tak łatwo jest zaoohicc temu
Naležv t- 'ko starann e zasypywać c'alko 

dziecka ' tym n'ezasfąp'onj. m pudrem . HYOO- 
NOL“, stwf zajacym idealne warunki higie­
niczne. konse v. njącym jrd rr/ć caVj skóry i 
zapnbir gający m wszelkim chorobom skórnym 
dziecka.

V_Rokl sadowe w Bieruniu Starym. Zasła 
bnięcie dra Seidiera.

W po~ sdz.aiek i wtorek odbyły sir w 
Bieruń.u Starym posiedzeń.a sądu pszczyńskie­
go pod przewodnictwem dra Seidiera. We 
wtorek podczas urzędowania nagie di Seidler 
zaniemógł skutk em czego nastąp ta przerwa. 
Stan zdrowia dca Se dlera jest poważny. Cho­
ry został przewieziony do szpitala Spóiki 
Brackiej w Katowicach.

X Elastyczność cen.
Zbl żają sie święta Bożego Narodzen'a a 

drożyzna co raz więcej bije w górę. Na targach 
różne towary spożywcze, masio. drób i t. d 
srrzedawane są po cenach niemożliwych do 
nabyca. Cena za pól kig. masła przekracza 
iuż 3 90 zl. i wyżej. W mleczarniach zaś kosz­
tuje masło 4,10 i wyżej. Co będzie masio kosz­
towało przed świetam ?

Byłby czas. żeby m arodajne czynniki bliżej 
zainteresowały s ę tak ważną sprawą.

X Bójka dwóch Inte'lzentôw w Mikołowie-
We wtorek hete! ..Polsk “ w M kol w e 

był widownią niezwykłej bójki, którego boha­
terami byli lekarz ; dentysta. Obaj panowie 
b li : i kuflami od piwa. przyczem obaj po­
nieśli dotkliwe obrażeń a-

X Kradzież drutu telefonicznego w Czuto- 
włe.

'V okolicy Czuto wa neznáni sprawcy skra 
dli około 200 m- przewód ’w telefon cznych

X Nosaclzra u koni w Górze.
W Górze stwierdzono nosaciznę u kon-i.
X Wścieklizna psów i kotów w Podlesiu.
Urząd okręgowy wydał polecenie, by 

wszystką psy i koty. napotkane w Podlesiu- 
były tc-pione ze względu na panującą tam 

• wściekliznę-.

(X) Zmiany w duchowieństwie.
( Ks. wikary Eonk w Żorach przeniesio- 
! ny został do Myslow'c a w jego miejsce 
J przeniesiony został ks. wikary Michał 
t Brzoza z Eielszowlc.

IX) Ćw czen'a polo.ve P- W.
M dniu II grudnia br. ur/.udza okręg wo 

dzista.wk' p. w- ćwiczeaa ptńowe n3 prze­
strzeni Skrzyszów—Godów- Zbiórka -wznj- 

1 czona została przy skrzyżowaniu drogi W1- 
chwa (Płatki) — Skrzyszów o godz- 9 rano

(X) Cena mleka.
Ceny mleka zostały znów podwyższone i 

ustalone na 52 grosze za litr mleka petnego i 
10 grodzy za litr mleka zbieranego.

(X) Na powodzian.
Sekcja dramatyczna w Chwalnwicach pod 

kierownictwem p- J Latko urządza w medzie 
le 4 bm. przedstaw en,e teatralne na rzecz 
powodzian maiopolsk'ch. Przedstawicie "d 
bedzie się w Rybniku na salt Note! Świe.tla- 
niec o godz- 8 wieczorem a odegrane zostana 
sztuk : ..Dziesiąty Pawilon“ obraz dramatycz­
ny i ..Zmartwychwstanie“, czyli ..Nieboszczyk 
i urojenia“, komedia w dwóch odsloia :h.

(X) Przedstawienie teatralne w Rcju.
VV n-iedzieie. dnia 2u bm- ui z *uzlo i jwa 

rzysiwo śpiewu .Stowk“ w Roju w sali p 
Komka przedstawienie teatralne- udśpiewano 
nadto k lka p eśni- Sala była wypełniona. 
Kierownik szkoły. Adamczyk, jako dyrygent- 
oraz wykonawcy wyw ązali się ze swego za­
dania ku zadowoleniu obecnych Po przed­
staw enifu p. Grzonka z Brodku w treść wein 
przemówieniu podkreśl.; rozrvój towarzystwa 
Amatorzy, zache-cem huczncim oklaskam po­
wtórzyli przedstawień e dnia 26 bin-, ale z 
mn-iejiszem powodzeniem Na przed sta wicn.e 
przybyła tylko sama m ejscowa młodzież-

(X) brutalny napad na naczelnika gminy 
w Krzyżkowicacli.

Od dwucói oby watel-i Krzyżkowic otrzymu­
jemy następujące psmo:

VV niedz elę ub komendant krzyżkow ckiej 
grupy Zw. Powst. Śląskich p. Rusok Konstan­
ty napadl o godzinie 1U w ecz- na tut r.ayzeP 
pika pu>ny i po'bi> go dotkl.wie. Jako radny 
gminy i kandy dat na naczeln ka gnry p R 
zasłużył sobie za te czyn na pogardę całego 
społeczeństwa.

(X) Zmana zawiadowcy upadłościowego.
Zawiadowca masy upadłościowej zakiadow 

emaljowych w Gotartowicacli mec. Podkowik 
złożył swój urząd, a w m ejsce jego mianowa­
ny został p. Jan Ben sz z Katowic.

(V) Przyłapane przemyinlczkL
W ubieg.ą so-bo.ę przytrzymano na dwor­

cu w Paruszo-wcu k lka ko et. pod-.j, zanycli 
o przemytnictwo, którym odebrano mniejsze 
ilości towarów, przemyconych a jednej z nieli 
płaszcz damski znacznej wartości,

(X) Zagadkowe strzały.
N.ejaki Jan Pusteln k z Bnryni wracaiąe 

dn domu o godz 7 w eezorem posłyszał w 
pobliżu domu jak eś podfjrzane szmery wo­
bec czego szybko wpadł do s en i zatrzasnął 
za soba drzwi. W tej samej chw;!: padło kilka

"alów poczerń rozległ s.ę halas kdku ja­
kichś uciekających ludzi-

(X) Kurs lO.niczy.
Odbyty w dniach 21 I 22 1’stopada kurs rol- 

n czy w Pofomyi dla miejscowych I zamiejsco­
wych gospodarzy miał pełne powodzenie, gdyż 
w dniu p erwszy m przybyło 52. zaś w d'rug:m 
dnu 71 gospodarzy, z k ikoma żonami, którzy 
mimo \.ielkiej śnieżycy i mrozów przybyli, by 
-tudidc wykładów z dziedz ny gospodarstwa 
wiejsk'ego.

Gospodarzeni ku-u byt przewodniczący 
miejscowego kółka rolnvzego p Jan Chrom k. 
a kurs zaszczycił również przybyciem kc pro­
boszcz Musioł.

(X) Z zebrania rodzicielskiego w Jajkowl- 
cach.

Z inicjatywy tutejszego nauczycielstwa u- 
rządzono w n:edzle!ę zebran:e rodzicielskie w 
sali szkolnej celem nawiązania kontaktu z ro­

dzicami. Zebranie odbyto się pod przewodnic­
twem nauczyceüa p Hajduka. Na zebrań e 
orzvbyla w'çksza lość rodziców, którzy w-re- 
szc'e zrozumieli, że tylko wspólna praca z 
nauczycielstwem może przygotować młodzież 
do przyszłego życia obvwate'skiego. W cza­
sie dvsktisj: wybrano kom tet. do którego we­
szli Fójcik. Wencel i Woiaczek. który ma s'e 
zajnć sprawa gwiezdkj d'a dz’eci Następnie 
uchwalono, że w niedziele 4 grudma ma s:e 
odbyć przedstaw'en'e. a czvsty dochód ma 
być prze-naczonv na gw nzdke dla dzieci. Da- 
'ei u'!-walono. iż kurs dla dorosłych odbywać 
się hedz’e wieczorem, trzy razy w tvgodnin 
r>rzedmotam: kursu sa: jezvk potoki i Irstorja 
Pcdski wspóicz-snoj. Prclegeiymni kursu są pp 
nauczyciele Hajduk i Krawczyk.

8 Pos’e'tzen'e Rai y Rodz’clplskîej.
N;. ostntn'm w'ecu rodź c'e’sk'ni. zwdanvm 

przez Rndę Rodz.ic'e!ska szkół powszechn.vch 
lam GAr. na którv przvbvto z :ó,-v sih- osób. 
.«vgiosit ks prof 1'dwon bardzo clekiwy re­
ferat ne tem-t .O dntrm rpdz^'plsk'm i szko 
le“ nodkrpśj--|pc ważność wsoółpr» -y rr'fdzv 
szkoła a d^mem rcdz.'c'elsk'm- VVvc’osronv 
referat nrzvje.to hucznem okhskam' W rży 
wmnęj dyaku-.j; po LS/ono cały szereg akJ-.iŁ1- 
nveh snraw s/kn|nvch Przew giTczacy p 
d; Heger zak-mn-n kiiwał ze1' '-m ii- r'd/!com- 
że w osram ch dnia-li ucluva’it k-i,n':.'t nad 
■':ediem dz poVern u r# Í7 nr e M’iî'laisi' o- 
raz „Gwiazdki“ dla n- j'o-ydme’izv.-i- W :idn- 
mi ść ta w»-\vo|ała rad >ść e. ’z ró *- mez irr.o- 
í.-.ych Na koniec rodz/ce wg--*'1' žvczcua, 
'żrbv podobne wiece czp#c!ei s:ę dbvwly 
'V-d?ć z tego- lok i z w'e'k ei 'c/iiv prz' by­
łych rod7>ów że nic e s,r'otc.;'-:,i :tv'-o d-cc- 
’K doniosłość i zmaczeme konukru prm:--d-v 
=zk !» i itoz ra t's)

Ç T0n’wv wypatfek przy robotach
ka-* fzSfcv'm'ch.

Pr7v o-aonoP VanV7ac,-V',cl| ni ul Laso- 
«v'ok'oï -’d'>--’s,ł s!e znów *’:',stczcś1'wv ws-pa- 
dek Poknl'ta rura cem ’lfawn prz''gnintta 
■edoemu ro^-oitnikowi nogę kalecząc go po- 
ważn:e. (on.)

|5 va onwed-Ja-t \1 -loo-,i—T-T.
Ape-l z iak:m si;e zwróci! Kom'fei Powia­

towy N'os'en'a Powo-cv Pnw'»d-r'3.n->m w Ma- 
foo^.-e do soo(er7eńslv’a tut. powatn nie zo­
stał ber echa gdvż złożono na ten ceł razem 
? 161 09 zł za co Vo-nrtet dz'çkuje w i-mieniu 
of:ar wVW’O-drli (on )

8 Pzv .'to'nf“ w Żywcu test przedsiębior­
stwom rvo'sVeW?

P ? orima wtaś^iriel sV'enu wvrobów tv- 
'un'ow'-cb no ul K-akr.wskiej w Ta-n Gó­
rach wvsjo! l'st zaw-wia a- s ti’>rV! '-''inb*' w 
’o—T‘ku po'skim Hf. f’rmv .Solal'“. Przowi’sl 
Pcr.ję,-„-e-FV w tvwcii "orna sobie wrO'-ra
z’ć zdri-vlonl« t nW,i-re-.V p Sk. edi' ffrwa

m’on'ona odpisała mu w Jeżyku niemiec­
kim. (on.)

Ç Wvs'edien'e.
N eiaki Edward Paffowrskł z Rndmk z.ostal 

nrzez starostwo Tarnogórsk e W’vs:*.'ď my z 
-0 kbn p-’.sa granvznego na prred.ig 3 ’ni 
-a w’vpadek pojawienia sie wym'enlonzgo w- 

Vł k'm pr^'e grnnnznvm na’eżv natycii'tiiasi 
zaw adom-ć o tern tut- starostwo

? Roczi -a Pow stan a Listopadowego » 
Miasteczku ř|.

W n ed7'e'e odbyła się na sali p. Kukowk' 
o godz- 18 uroczysita akademja ku uczczeni-u 
wiekopomnej roczn'cv Pr w-tji* a Listopado­
wego VVysta.p’lv d^'eci szkolne z d'-kiama- 
cjnm-i poczem śp’ewal chór szkolny pod hatu- 
tą p- n-iuczi-c eia Regmka kilka p eśni prtrjo- 
tvcnvch W o;ekn\ m referacie skreślił miejs­
cowy ohvwatel p Przyb' lek przebieg Pow­
stania Lstopmh-wego w 18)0 r-

Potem wys-tan I chór „S'enkiewcz“ pod ha- 
tida p k erownka Zaręby -'riigi refe-it wy­
głosił p- Zaręba, który skreśl'1 niety’kn przt 
b:ef powstań a a-le rozpatrywał powst m'e na 
t'e terr-żo:pj--7ych prądów do wolność Euro­
py. Akademjc zakończył ks. proboszcz Wil- 
icim- poczem .jśp!ewano Hvm "PiM' w 
pt2j‘ dźwiękach m-ejsco-vei oikiestry (on)

£ SLiaMgBiäecl«le^®

(5) Pożegnanie patrona S. M. P. w Lub­
lińcu.

Bardzo piękną, lecz smutna uroczystość ob­
chodziło lubiinleckie Stów. Młodz. Pol w nie- 
dz eie w swojem ogn'sku. bowiem żegnało 
swego ulubionego, gorliwego patrona, ks. H y- 
I e. O godz. 5 po południu rozpoczęta s> uro- 
czystość przy udz ale przeszło 100 członków 
wierszem do św. Franciszka Ksa v Na uro­
czystość przybyli: ks patron Hyla ks. prob 
Dwucct burnvstrz Or'icki. P- Bieliński, kie- 
rown k szkotv Bazarn k i p. Owczarek, którzy 
zostali witan' hucz-ncmi oklaskami. Wieczorni­
ca cala składała się z wspólnej kawy. przedsta 
wlcna amatorskiego, przemówień pożegnal­
nych i koncertu, wykonanego przez orkiestrę 
mnndo'in'stôw. Przemówienie pozegna'ne w 
imienm członków wygłos i prezes, wykazał w 
niem owocna przeszło półtoraroczna prace w 
Stów. wiel ks. patrona, ubolewaiac nad jego 
odejściem i wręczył mu upominek, ofarowany 
przez członków.

Nasmpnie przemów li ks. prob. Dwucet. p. 
Breliński w In. obywatelstwa, onerem w ser­
decznych słowach podziękował ks. Hv!a.

Nadmeirć należy, że ks. Hv!a objal Stow 
w sierpn'u 19^6 r. Stowarzyszeni wówczas l:- 
czt-ło rkoln 65 członków Pns'adaio inż własny 
szt.andar. iecz le'-z-c-e w pniowi ni-zapłacony 
^a’ka na której odbywały sie zebrania I zbiór 
ki (w stare' sokole), bv!a brudna t potrzebowa­
ła remontu. Ż -ci 'portowe n e bvlo rozwiną 
te. Po objęciu Stów. przez ks Hyię nastan’’ 
przewrót w calem życTu Stów Przez kwest 
domowa na.hierat ks. Hyla potrzebne pieni 
dze na zapłacenie sztandaru, salka (ncn'sko' 
została pięknie wymalowana, zakupiono nowe

1 Dqbr.
(s) Z Zarządu miasta.

Na ostatnieni pogodzeniu Zarządu m:a- 
sta Sosnowca postanowiono zaangażować 
naczelnego lekarza m ejskiego i inżyniera 
drogowego Na powyższe stanowiska roz­
pisany będzie konkurs. Pozatem rozpa­
trzono szereg drobnieiszych spraw.

(d) Wieczornica w gjmnazjum.
W g:mnazjum im Łukasińskiego w 

Dąbrowie z racji rocznicy powstania i- 
stopadowego odliy'a sie wieczornxa ia 
całość ktńrei złożyły sie popisy chóralne 
i muzyczne uczniów oraz odczyt o znacze­
niu p wstan!a listopadowego 

(d) Odnawian e kościoła 
W Dąbrowie przystąpmno w tych 

dniach do częściowego remontu kośeio'a 
parafialnego. Narazie pociągn'ę-te będą no­
wą farbą dwie nawy w kościele.

meble, założono Kótko Muzycznt które lesz­
cze s'e szkol'. Stów. pomnnż' fo się do 120 
cztnnków. 7ałożo»o oddziały w .lawnrn cv Vrv 
kotku i Soiarni rozw:n eto wychowanie fi­
zyczne na wielką skalę. Urządzono kilka 
wzniosłych uroczystości, i t d. Ks Hvla od­
chodź1 rbporće do Fratn-j' zostawiając w Litb- 
l'ńrn wielkie zasługi i jaknajlepsze po sobie 
zastugi.

7 C5 €* gv^ w wf %e Ý g*
(:) Z Czeskmgo Clpszvtta
Ub'eglei niedziel' odbyto się w Cz C'e- 

szvnie pośw'ecen'e kościoła ewangelicka go 
Przez p dr. M'eb-en'cnniga z Prag Nowi ko- 
śc'ól pow«*ał głównie za stnran'em N'emX w 
i t. zw. . Slazakowców“. Polacy tworzą osub- 
znakrzt śm'erć. (h.)

(:) Roczn’ca 1'sto-aćowa w Cieszynie.
Roczn'ce l'stonadowa uczcił C'eszvn od­

czytem. ur-adzoïn'-m z ram'enia ..Sokola" w 
sali .Domu Narodowego“, a wygłoszonym 
przez p Jachvmiaka. profesora sem'n żeńsk:e- 
go. Uroczysty obchód wyznaczono na piątek. 
W dniu tym dramat katowick- odegra w cie­
szyński,n teatrze .Warszawiankę“ I ł akt 
Nocv Listopadowej“. Przedstawieni pop-ze- 

dzi st0wo wste-pne wygłos/one przez P. Ja­
nusza Poreike profesora gimn (h.)

(:) Z krmdh! żałobne!
W Cies7'-n e z.marli: i p Karol Sussman-n, 

dentysta, w 76 roku życia i ś p Franc. K sza« 
maisier szewski w 73 roku życia, (h.)

(:) Kolei I'stroń Wista.
Linia kolejowa Ustroń—Wisła zostanie fi? 

iszcie otwarta i oddana dn użytku publiczno­
ści z początkiem grudira (h.)

(:) Zmarzn’ecfe.
Podczas nedawnich mrozów dochodzą­

cych w Ciesrvńsk:em do 15 stoprr C. zina'ezio- 
no w Zcbrzvdnw'cnh zmarzmętego obywatela 
tamteisrpijn H Klepka Zmarły wracał z we- 
se'a wśiód zaw'ertiehv pom\|ił w'doczuie 
drogę i osfnh'nnv położył się na śnieg, gdzie 
z.naiał śm'erć- (h )

(;) Otwarcie I nłł kolejoweł Ustroń-W‘s'a
-lasta.pi prav jnoodi hnie w n-edz'eie dn a 4 
grudnia br- Z cWia tą calv Slask Cieszyński 
hedz e m at dogodne połączeń e kolejowe t 
Katowicami, stolica województwa.

(■) Z parafji św. Huberta.
Jak w roku ub . tak i w roku b'eżacvt» 

świecił c'eszyńrki Kb.h myjJ'wJr dz.'en p,trô­
na myśliwych św Huberta Ohcb-'-d fen. po­
łączony z aktem wręczen a insygnów kiói.iwś 
kurki ivemii- odbi ł sę w gościnnym dmin p'«- 
zesa Klubu p radcy M ehakk'ego w -tb «nhiHf 
wieczorem- . W czas'e wesołej biesiady niv* 
śi'wsk'ej w v *rîos ł prezes Klubu odnowę ln:e. 
..łacma“ myśl wska orzeo'a'ane irzemói vltnffl 
i wreczyt insvgn a królewsk e.

(:) Żebrzvćow'Ve (7amirzniecie )
Podczas o U-tni-h mrozów wracał wśród 

szaleiacej zaw-ieru.-hu z zabawy wese'nei tu­
tejszy obywatel Henryk Klep-k- Wró-d /am'e* 
ci zmvl ł drrgb Zna'eziono go na drugi d ,ień 
martwego Pogrzeb Pgo odb\d sie przy !'cz- 
nim udziale krewnvch i zn-Momvoh Z-ta-rytg 
s'e ie'.zoze u n->.s trzv podob-re wvr>'dki. IccJt 
osoby te zd^tano nrzywrócx do życia-

(:) Wndnmośeł pri-cv|^e.
Na weselu- odbvwaineem s'e w K-moro* 

wicach wybuchła m edzv weselnlkam sprze­
czka a później b'twa. śród którei c'ezko ugo­
dzony został w hnk niejaki łan S- hbch rak. 
■i go mus ann orzewieźć do szp(ała w Bielsku-

(•) Mi’v hrat.
M:l\m bratem okazał sie roln’k K z Cze* 

chowie, który w«zdtawszv k’ôtniç z bratem 
i bratowa- natarł na nch z m-Uika- kale­
cząc brat vvi. c-'ezko w twarz, tak ii oddana 
ona zn'Lila do sz-p'tala

(:) Z sali sadowej.
Przed trybunałem odv’ofawcz' m Sadu Gkr. 

w Cieszi nie rozpoznawano w ostatnich dniach 
sorawę urzędu ka pocztowego Raimunda S- 
oskarżonego o sprzen'ewierzenia w urzędowa* 
n u Oskarżony miał. przyjmując przv ok'enkU 
wpłaty na przekazy pocztowe zabrać koleżart* 
ce swej pe’n acej taż sama funkc'e d'a przeka­
zów P K. O rsiy sąsiedniem okienku pr-d-^a* 
przerwy obiadowej b'ank et 500 zjofowy TrY* 
bunał apelacyjny, znajdaiac materiał dow 'do* 
.w niedostateczni uwoln ł oskarżonego od w i* 
ny i kary.

— N’ejaka Cesz wesoła cćra Karvnta ot'zY 
mała 7 m'es *cy wolnego m es/kania i wiktu , 
na k"szt państwa za niew nm żarcik noWa 
•i oni podczas zabawy nocnej hojnie zakra* 
danej czysta a mocną w konyximi nieJaI<4c«,J 
ostala, tokarza fabrycznego, z którego nszczi 

'nościami s'e pndz'elita. biorąc z 25(100 kc*- 
víko 9 000. które jednak w większej cześd 

przy niej znaleziono i zwrócono właścicielowi1*
.
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LIÜDACZYSKO^

— Ubiegfci nocy próbowało sie włamać 
do na* jasieś biedaczysko.

— Czy mu się tak zie powiodło r 
— Jeszcze jak! Moja żona myś:*fe, ż° 

io ją tak późno wracam do domu ..
(EverD»dys Wikty, Lmiyn)

NIEBEZPIECZNIE.
— Dlaczego Pan nie zosta! członkiem 

towarzystwa krematoryjnego?
— jestem niestety alkoholikiem i dla 

niebezpieczeństwa eksplozji nie chcieli 
tonie przyjąć.

ZNUDZIŁO MU SIĘ
Wierzyciel: — Już mi się znudzi­

ło chodzić tyle razy do pana po pieniądze. 
, D Î u ż n i k: — Co prawda to ja byłem 
l£PZcze bardziej znudzony pańskiemi od­
wiedzinami, aie nie mówiłem tego przez 
grzeczność.

U DENTYSTY.
— Dwadzieścia złotych za wyrwanie 

zeba? Każdy inny dentysta zrobiłby to 
*arno za 3 zł.

—Pan tak wrzeszczał przy operacji, 
Ze mi pan opróżnił całą poczekalnię.

ZASADZKA.
— Nie wiem. jak sobie poradzić. Mój 

toąż mówi we śnie.
— Dam pani pewien środek, to będzie 

sPal spokojniej i przestanie mówić
-- Kiedy ja nie chcę, żeby przestał, tyl-
żeby mówił wyraźniej.

STRAŻ OGNIOWA.
Dowódca straży do właścicielki pi­

wiarni:
— Proszę panią o osiem dużych jas- 

jjT-h. ale prędko, bo jesteśmy w drodze 
û° Pożaru.

—o-í-ť>—»

TROSKLIWY.

Czy mam sa— 
żeby zaczekali,

Kiev murarz

OMYŁKA.

.— Czy pan doktór jest w domu?
— A w jakiej sprawie pan przychodzi? 
— phcbSbym porady lekarskiej.
— To pan sie pomylił w adresie. Mój 

pan jest doktorem muzyki, a me lekarzem.
— To się właśn:e zgadza, nam dzwo­

nienie w uszach.

MA PECHA.

— W ubiegłym tygodniu włamało się 
do mojego mieszkania, wczoraj uciekła mi 
żona, a jeżeli mi jeszcze w dodatku dziś 
dadzą złego piwa, — to stanie się nie­
szczęście!

ZROZUMIAŁ.
Ł Kochem ją, chociaż nie jest ładna. 

Ma ona jednak coś takiego...
— Rozumiem doskonale. Ojciec mo­

jej narzeczonej ma również sporo tego.
—o-.-o—

PRACOWITY.
S in y k do podróżnego na dworcu: 

Czy mam Panu nieść walizę?
— Taki jesteś mały, a waliza taka du­

ża i ciężka...
— Nic nie szkodził Weźmiemy razem 

samochód...

dopiero.
— Pan hrabia niezawodnie wcześnie 

się ożenił?
— A tak. miałem wówczas dopiero 20 

tysięcy złotych długu.

DOBRA WYMÓWKA.

Profesor: — Ależ Bazgraiski, w twem 
zadaniu o zamordowaniu Juliusza Cezara 
jest kilkanaście kleksów!...

Uczeń: — Moje pióro wzdragało się o- 
msywać ten czyn haniebny, parne profe­
sorze U

— Gratuluje Ci na imieniny, kochany 
wujciu, a mamusia mi powiedziała, że gdy 
im dasz za to złotówkę, to mam uważać, 
bym jej nie zgubił.

W SZKOLE.
— Oyitadersmark! Z czego się robi 

broń do zabijania?
— Z różnych rzeczy! Może być i z pa­

pieru.
— Zwariowałeś?
— Wcale nie, bo w zeszłym tygodniu 

mój taie uz:ął gazetę do ręki, spojrzał na 
kurs.!, krzyknął: „marki niemieckie, dzie­
sięć i pół!“ wywrócił się i zmarł.

PIECZENIAR2.
_ Kiedy pan przyjdzie d< nas na

obiad?
_ Zaraz. W poniedziałek jem u S., to

będę chorował we wtorek. W środę jem 
u M., to będę chorował pizez czwartek. 
Chyba w piątek?

„CAŁE SZCZĘŚCIE“.
Pewien jegomość szedł sobie w ciemną 

noc do domu, gdy nagłe zbliżył s:ę doń 
podejrzanie wyglądający cbdartus, pyta­
jąc. która godzina.

Niewiele myśląc, wymierzył mu ów 
jegomość tęgi policzek i-rzekł:

— Bije pierwsza!
Obdartus uciekł, mrucząc do siebie:
— Całe szczęście, żem go nie pytał o 

godzinę wcześniej.

MOJE I TWOJE.

— Panie, ale to me jest pański parasol!
— Sza, wiem o tern.
— Ślicznie, ale on do mnie należy.

DESKA RATUNKOWA.

— Jeżeli ten obraz nie uczyni mnie sła­
wnym, wówczas będę musiał zastawić 
mój złoty ząb i ożenić się...

— Mam żonę oszczędną, wczoraj zro­
biła mi krawat ze swej starej bluzki.

— Cóż w tern wielkiego? Moja żona 
zrobiła wczoraj z mojej Krawatki sukienkę 
dla siebie!

NAJLEPSZE ŚWIADECTWO.

Gospodyni domu: — Skoro Kasia ebea 
odejść od nas, to będzie zapewne chciała 
otrzymać jakieś dobre świadectwo o swej 
sztuce gotowania?

Kasia: — O nie, łaskawa pani, fotogra­
fia całej famiiji wystarczy mi w zupeł­
ności.

PRZED WIEZIENIEM.
— Panie szofer, niech pan tu chwili 

na mnie czeka. Za dwie minuty będę Z 
powrotem,

— No, no panie bez takich. Na ostat­
niego pasażera, jakiego tu przywiozłem, 
czekam już dwa lata.

—0-1-0—

KRÓTKIE SPRAWOZDANIE.
Prezydent Stanów Zjednoczonych jest 

człowiekiem nie lubiącym wiele mówić. 
Opowiadają, że gdy raz wrócił z kościoła 
taką miał rozmowę ze swm żoną.

— Czy dużo było ludzi w kościele?, 
Czy ksiądż m'al kazanie?

Hm — mruknął prezydent.
— A o czein ksiądz mówił?
Prezydent po namyśle:
— O grzechach.
— I co powiedział?
Prezydent namyśla się dłuższy czas, 

poczem daje taką odpow’edz:
— Był przeciw grzechom.

OBJAŚNIENIE
Cudzoziemiec: — Dlaczego wła­

śnie wystawili pomnik temu człowiekowi?
Przewodnik: — Bo go jeszcze ni« 

mia'.

WĄTPLIWOŚCI.

Panienka: — Czy ten pan, siedzący 
vis-a-vis, cnciał mnie pocałować, lecz nie 
trafił do moich ust? — bo podczas gdy po­
ciąg jechał przez tunel, odgryzł kawałek 
mojej kiełbasy.*
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Wiadomości gospodarcze.
PRZEMYSŁ HUTNICZY I METALOWY NIE­

MIEC W 1926 R.
(Według sprawozdania Konsula Generalnego 

Rzcczp. w Berlinie).
Niemiecki przemysł metalurgiczny jest pra­

wie zupełnie skartelizowany lub zsyndykaty- 
zo',vany;.ponadto dokonana w nltn została ra­
cjonalizacja. która przyczyniła się do znacz­
nego wzrostu produkcji przy jgdnoczesnem 
obniżeniu liczby robotników i kosztów pro­
dukcji.

Clioc!aż to zsyndykatyzowanle miało miej- 
sce częściowo już w 1925 r.. to skutki zaczęły 
się uwidaczniać dopiero w roku następnym, 
nadając przemysłowi metalurgicznemu cha­
rakter specyf czny: na rynku wewnętrznym
przecie istnieć wolny handel wytworami me­
talurg cznemi, następuję stabilizacja produkcji, 
ustępuje niepokój na rynku zbytu wytwarza­
ny niespodziankami ze strony producentów 
nezsyndykatyzowanych lub nieskartclowa- 
nych, a ceny otrzymują tendencje zwyżkowa: 
ca rynkach zewnętrznych sytuacja dla nie- 
niie.-k’ego przemysłu metalurgicznego, dzięki 
zawarciu porozumiewa z przemysłem francu­
skim i belgiisk m. zmienia się na korzyść przez 
nsuniçc’e kor.kurencyj tych dwuch państw 
oraz wzrost cen za surówkę stali o 15—20 
proc. co zw'çkszylo szanse eksportowe Nie­
miec, usuwając niewspółmierną rozpiętość rrrę- 
dzy cenami Sw’atowemî a wewnętrzno-nie- 
mieckiemi (karteiowem-).

W 1926 r. produkcja przemysłu że'aznego 
przekracza nawet pozom produkcji przedwo­
jennej pomimo utraty szeregu warsztatów.

spowodowanej przez Traktat Wersalski. W 
stosunku do 1925 r niewątpliwie nastąpił de­
cydujący zwrot ku lepszemu. Pomimo to ceny 
niemieckie w stosunku do cen światowych by­
ły wysokie, wobec czego eksport stawał się 
prawie niemożliwy lub odbywa! się kosztem 
niemieckiego konsumenta. Żelazo prętowe np.. 
będące podstawą do obliczeń cen innych ga­
tunków żelaza, notowano z początkiem 1926 r. 
zagranicą ok. 92 sh. fob. podczas kiedy ceny 
wewnętrzno-niemieckie wynosiły 130 Rmk 
Dopero po zawarciu kartelu zachodnio-euro­
pejskiego różnica ta zaczęła się zmniejszać; 
z końcem roku ceny światowe notowano fob 
118.6 sh., a n'emieckîe — 134 Rmk. Ceny kon- 
sumpcyne rynku wewnętrznego notowano jesz­
cze wyżej, bo 139 70 — 149.70 Rmk.

Produkcja miedzi. cyny. cynku i ołowiu 
nangół jest mała. W 1925 r. pokrywała ona 
tylko 25 proc. ogólnego zapotrzebowania, pod­
czas kiedy 75 proc. pokrywano importem; 
w tych 25 proc. iest: 11 proc. surowców za­
granicznych. a 14 proc. krajowych. Cvfr z 1926 
roku n’enta jeszcze, lecz można przyjąć dla 
nich. zdaje s’e. ten sam stosunek.

Koniecz.ność sprowadzenia z zagranicy tak 
wielkiej ilości metali iest dla Rzeszy bardzo 
niewygodna, tern w’eccj że hutnictwo n’em’ec- 
kie brać musi te rudv. których zagranica nie 
zużywa t: zn. rudv. których koszta produkcji 
są najwyższe. Wskutek tego Niemcy dążą do 
zapewnienia soire rud nrzcz gospodarcze opa- 
nowan'e zagranicznych kopalń, tak jak to nralo 
m:e sce przed wojrą

Przemyśl maszynowy wykaztoe w 1976 r. 
sî’nv wzrost eksportu zadn’ae k'am wsze'kiem 
wmdomościom jakoby „rok 1926 był d’n prze- 

I mvsřu maszynowego najcięższym rokiem od

dziesiątek lat". Podniósł się zwłaszcza eks­
port maszyn rolniczych, tekstylnych elektro­
technicznych. obrabiarek oraz maszyn dla cu­
krownictwa. Mniej pomyślny jest eksport sa­
mochodów, lokomotyw * wogóle wszelkiego 
rodzaju środków lokomocji.

Sytuacja przemysłu maszyn rolniczych by­
ła utrudnona przez import maszyn amerykań­
skich, zwłaszcza traktorów i urządzeń doczep- 
nych. Przemyśl maszyn tekstylnych spotka! 
się z ostrą konkurencją angTe!ską i francuską, 
umożliwioną lepszemi warunkami płatności lub 
dumpingiem walutowym. Przemyśl wagono­
wy, który w p’erwszvch latach po wojnie 
zbvt s! n'e s!ę rozrósł, znalazł się w 1926 r. 
wskutek braku większych zamówień ze strony 
kolei, w trudnei svtuacf! Nastąpiło un'erucho- 
mien:e szeregu przeds’ebiorstw. Przemysł ma­
łych kolejek znalazł na rvnku wewnetrznvm 
mnie] korzystny teren zbvtu. utrzyma? nato­
miast rynki zagraniczne mimo ostrei konkuren­
cji amerykańskiej i francusko-belg:j-kiej. W In­
diach hoiendersk'ch np utrzyma! swe stanowi­
sko monopolowe utracił naíorrvast zupełnie 
rynek chibisk' z powodu zastoju w tamtej­
szym przemyśle saletrowym.

Przemysł kotłów parowvch I aparatów 
7tnnVj-7vt znacznie swa produkcie w stosunku 
do 1925 r.. kotłów parowych np. o 50 proc 
Przyczyny należy szukać w tern. że dotych­
czasowe wvmlarv kotłów w znaczne) mierze 
stały s!e zbyteczne przez zastosowani wiel­
kich jednostek 'kottowvch o rozmiarach do 
2.000 m.ł i ciśnieniu 30— 50 atmosfer. Produkcja 
aparatów spotkała sie z konkurem-ja franeu- 
sko-be'g'iska Wskutek tego powslalv także 
w tej dziedzinie przemysłowej tendencje kon­
centracyjne.

KAPITAŁY AMERYKAŃSKIE DLA PO’S’L
W najbliższym czasie odbędbe się da sza 

narada z przedstawicielami pp W A. Harri« 
mana dla sflnaMzowania spraw, rozpoczętych 
w czasie dwudniowego po-bytu w Warszawie 
amerykańskiego finansisty, a dotyczących za* 
angażowania w Polsce poważniejszych kapl* 
talów amerykańskich

KATOWICKIE CFNV ORtFNTóCYJNE 
na zboże w dniu 30 11. 1927.

Żyto 4b.— 47 —
Owies 39,— 40__
Jęczmień brow. 46,—
Z emn aki 9 —
Mąka żytnia 65 proc. 62,50
Otręby pszenne 31.—
Otręby żytnie 30.— 31.—

franco stacje odbiorcze na liórnyui Śląsk a*

M©¥©WAlIiüi S»EWME z dnia 3®. XI. SSTä ff.
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F slov ice 
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5 13S.SS UJ K. a
4 Oj 25.22 1 jŁ
i’/t 5.1& 1 $
5 100 i JO tr o
5 106.01 J*J i w-
1 ido 100 1.

>9» 100 iJOir.szA
4 138.35 iJok.it*

t'h I05.U1 IdJsz*
Stopa procentowa f ederal Ress-ve Bank.
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3.70 
5 1" 

26. U

1 2.34

41 18 
83

31.9) 
26 35

I 'I 47

Scrttnie hsnijraif fin wyro 
Jarku

; ar/t u ?radzi iuryeht ifiecniu

47 025 43 50 53.15
47 02» — — — —
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20 42‘0 23.S) — 121 85
53.57 34 ) 1 U 13.93 355 25 72 4
2 5)4 7)J — — 1 2)
7 4,3) 2' <i- — — 91.72

|6).32 12 3/»/1» 4141 — 1.027.50 i«49 525
112 24 13 i >3lt 20.41 — ___ 133 -
2J44' 4.37'* i» s 24 2- 25 297r*
4.1 )J 1 l.S7,s,i4 — — 08 J !5
10.4) 124. ii 3.933'j — O 40 —
12. U 3 164 ii ~ 75 50 15.165
2 '.73 34 42 5 44 - 133 2i 23,143
3J 31 i 2..24*1 19 23l'a 490.—
1 U 02 1 4 03', 20.47‘/z 63» 13)83

59.0J 31.53 - — 73 125

GIFł.m PIENIONE.
Warszawa, 30. 11. (PA i ) Pap ary państwo* 

we: 5 proc. pożyczka konwers. 6o50. 6 proc. 
pożyczka dolarowa 82 00. 5 proc pożyczka Ko­
lejowa konwers. 62 50 — 62 90. 10 proc po­
życzka kolejowa 102 50 — 102 90. dolarówka 
63 25. 8 proc listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92 00 — 93 00, 8 proc. listy 
zastawne Państw. Banku Roincgo 93 00, 8 proc. 
obligacje kom. Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 92 00 — 93 00.

Warszawa, 30. 11. (PAT) Akcie. Bank Pol­
ski 155 25 - 155 00. Sita i Światło 98 00, 
Czersk 102 Czçstoc'ce 2 90, Wysoka 130 dO, 
Warsz. Węgiel 110 00

Berlin. 20 11 (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wvnfaty na Warszawę. Katowice i Poznań 
46 825 - 47 025. na Bukareszt 2 581 — 2 593. 
na Rygę 80 78 - 81 12. na Tollin 1 112 — 1121, 
na Kowno 41 46 — 41 64.

GIEŁDY TOWAROWE. + ZROŻF..
Poznań 30 11. (PAT) Giełda zborowa. 

Żyto 39 — 40 00, pszemca 47 — 48 00. jęcz­
mień 3.3 — 35 00 Iccmreń brow. ,39 50 — 41 00.

Bcrlm. 30 11. (PAT) Giełda zbożowa: psze­
nica 240 — 243 00. żvto 237 — 240 00. jęczmień 
220 — 264 00. owies 201 — 211 00 lęcznreń 
207 — 209 00. maka pszenna 31 — 34 50. mą­
ka żytnia 32 — 34 50

MM Al P.
Ion-tvn. 30 11. (PAT) GTetda metalowa! 

Miedź Standard gotówką 59 i s’edem szesnas­
tych — 59 i pół. 3 m'esiace 59 i czternaście 
szesnastych — 59 i trzy czwarte, elektrolitowi 
65 - 65 1 pół

Odpowiedzialny redaktor: 
ś I » t*i * t » w Nnf łi g ntnwlre

••) Ustalone przez Bank Śiaskl —

{Řeumatyxm
ffflHiiliil
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nerwobóle, isehiis. 
gościec bói głowy 
i ty uz podobne do­
legliwości usuwa 
szybko i pewnie on 
25 lat znane nacie 
ranie pod nazwą

Licme, codziennie 
wpływające uznania 

i t o Ir. ękowania 
Icntlamenfal tm;> 
ôîib do nabyci;. 

Skład wsyłUowy: Laboratorium ehern czre
ameki Mra. Szymona bdcitnans W Samba ‘ïî

ÏZ A.
HA WynAhAZKI, MARKI i moDELE

INŻ. M. B ROKfflAN,
prr.y*T<j(fly ri*«*rîk pnt+n1owy

WüfSM, oËitSÎOrsHS 35, lEiSiOli 18-82
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kaiflwicMtJ radl asfaell
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APARATY RAPiOWE
od 1—ö lampek, detektory, 
głośniki, słuchawki, cewki 
oraz wszelkie przybory do aparatów 

jr^r pa cenach najnlłsiych "W

„ELE4TRA” 
CZMOK • KATOWICE
Telefon 180 ul. Szopena 2. Teleton 180^

mmn îpâ]î, ma pmiasiftł nnunti partać,

Récitai organowy
w kościele parafjalnym w Chorzowie

Stawny nasz muzyk i kompozytor Profesor Feiiks Nowowle skt z Poznania 
odegra na nowych organach kościelnych w Chorzowie z okazu urocztslojci po*1 *- 
cenią w święto Nicpokal. Pocz. Na.św- M P. (dnia 8. XII, br.) O godr. 4-tej 
popołudniu kilka własnych utworów i innych mistrzów muzyki (Bach. Fm -e. Kri­
st nus, kheinberger, Nagler, Guimand) z Tow. Chóru Kośc.eingo t orkiestry 
Łolermu z Królewskiej Hu:y. (4956

Karty wstępu i miejsca w ławkach lub na krzesłach po zł 1,59, 3,—, 5,— 
można nabvć w Katowicach w Księgami Katolickiej przy ul. św. Jana lub w Król. 
Hucie w składzie Cieśliński i Vtailaw przy Wolności, telefon Nr. 1093 lub też 
w Chorzowie w Księgarni pani Waldowskiej przy ul Ko i ci ein ej i na probostwie,

$

Řů
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SKlfiZ TOWARÓW KOLOhJA* MYCH
DELIKATESÓW KONSERWÓW i LIaIERÛW

HURIOWMY HANDEL WIN

Posuniemy
zaufania aa- 
dne] osoby,
dla którei w 
ego m e scu 

za m'eszkzma 
zrm erzamv 

urządzić fil’* 
naszezopr/ed 
siębimstwa 

Zawód i miej­
sce zamiesz­
kania oDoię- 
tnie Staiv do­
chód m es e- 
rzny Zt.l 500 
Refiekta it za| 
mowaiby się 
pod kierow- 
ni.twem Dy- 
lekcji prowa 
izemem fiu, 
a specja nie 
podziaiem t >• 
waiów(żaden 
s<!ad) na swą 
okolicę. Za­
wód obernv 
można zatrzy­
mać. Z gloiz. 
ool „Filia nr. 
290“do biur.i 

ligtaizsń 
„PftK" Uł Ml* 
nznlu, Aleje 
MiiCiiikow- 
skiczo 11.

Białe i czerwone francuskie wina. — Sfate 
Węgierskie i Tokajskie wina. — Auslrjackit 
czerwone i b ate wma. — Reńs/ie i Mo elskie 
wina — Malaga — Tarragona — Misteln 
Samos Sherry - Madeira — Wino portowe 
Vermouth — Cinzano. i : !» : ! : :

EMU. MISERA - KATOWKS
I UL. wiutsuwnu 6 TfLEFOK 1I>2S

imminB ■■■■■ii

Futra
i!nsl\i i mçsh'E
jo cenach konku- 
rencymych, rów- 
ueż na asyg 'a' 
■ipołdzielnioTOK 
taje na t-cm 
miesięczne raty

i. Biiclihuni
KRAKÓ “V 

• i. Floriańska 7.
Przy zakunnle 
towarów prosi- 
my powołać sit 

' « «i'olooJs 'l14

Poszukiwany
ptaSktijfoamt

jo wvdz atu so-zedaży. Wxina* 
zaue sredn e wy*sztatcenie oraz 
iitrsy handlowe. Dokładna zna* 
omnść języka polsk ego i nie* 
mieckiego w słowie i w oismiS 
omeczita. Osobiste zgtcszc-ni» 

y godzina h biuro« vch : i fedtl, 
ř'ibryje fiiiôvv Fr>fmrjt 
5a i *$r. o dp. w TPełnnwca
oook przystanek tra nwaju szvbU 

Alf eda. | 0 -3

UißlHi sprzęci
prsed^Jłląfscua

najmodniejszych

roSFśf ręcznysii
F. Çclicîer, Kafowkc

9ca Poorzsczm 4, E-y e piętro* 
Telefon Nr lOib. ^

B£Zplaíil!£
.yysy’amv wsz st< m bez wy ątki* 
io olizyinantu adiesu ilustm vany 
enn k towarów, obejm rącv nal* 
uezbed uejsze artvknty potrze 
każdemu m es-kańco vi Kzeczy* 
nos rohtej. Polecimy międ/.y tn* 
nemi radioolbiomiki i C'?’0*» 
maszyny do szv la, rowery, S14' 
mofonv i zeąary.

Będący w posiadaniu nasze?15 
emu ta. m’ m »żnosć kum 5ei 

najmniejsze ;o uszczerbku Ta sw«* 
>o bunżftii, edvž sp-z-toetur 
lawrmnkrchne w/<le dogoinych

Zwracc s ę do finnv: ,g
*ń. O X O hi WAtStAW®' 
Zielna nr. 11. Telefon 121 60

szycie, przeróbki faoń*
_______ swieżan e oo.ltug liai*
nowszych m odęli. Rorotisoii d',ł 
.FU I RD“, Szopem Nr. *•'

futra
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Grand Prix
Rzym 1026

Sfr 9.
«rnmütnfllTi itmni itHmnrmmnniB

Srand Prix 
kiep 1925

Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony naiwyzszemi nagrodami

-

Dnia 30 listopada ib, zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz

kasjer
w ra i nu

w 52 roku życia.
S. p. zmarły był zatrudniony w naszem 

przedsiębiorstwie od roku 1922. Zdolności 
if-go ojaz niezwykła pilność, wysokie ooczucie 
obowiązku jak również i koleżenskość za­
pewniły Mu pełne zaufanie swoich przedło­
żonych i ko ejów,

Tracimy w nim ooow ązkowego i od­
danego sob e współpracownika.

Cześć Jego pam:ęci !
Katowice II , dnia 30 listopada 1927 r.

A. GIDASZEWSK!
KATOWICE, 3-00 MAJA 34 

(nad sl; epem „E b e k o“) 
przyjmie zamówieni z własnych i powte- 

rzontch materiałów.
W\twoinv krój.

So'idne i wykwintne wykonanie. 
CENY UMI VRi^OWANE.

to'îjïi inW.m w/.ra p,g sit eřmIjmí.
NA SK.ŁADZ.IE; 

wykvv.ntne matcrjały garn turowe 
p ltowe i k&stjumowc. I

Dnia 30-go listopada b. r. zmaří po 
krótkiej, lecz c.ęikiej choroo*e na»z ko­
chany kolega,

kasjer
» rs i n "_ ii

w 52 roku życia.
Zaletami tego charakteru jak i sumien­

nością i gorl.wosc ą w pracy uzyskał sobie 
przychylność całego ogółu pracowników.

Boleemy szczerze nad Jego przed­
wczesnym zgonem, zapewniając Mu trwa­
łą zaszczytną pamięć.

Katowice IU dnia 30 listopada 1927 r.

iivjffisiifv
SPólMSKcFlneKferrnnť,

I

•ŁUIliUl
Z dniem 1. stycznia 1928 r 

wydz e ža.vt Magistrat na prze­
ciąg jednego rolu wszelki nawó' 
z tut Centralnej 1 argowicy (oko’o 
520 furmanek rocznie) najwięce 
tającemu

Kefiekland winni zf jż- ć ofer­
tę z oo an em ceny do dnia 10 
grudnia 1922 r w tut \4zg.stra- 
ic pokój 24 w naiis „Dzierżawa 

Nawozu na Centralnej Targo 
vicy.

Mysłowice, 24 XI 1927 r.

Magistral.
( ) Ku dera. 

n. o bur-n strza (4958

Udzielam Mcedy/ia lit
N a j t a n i e i na nadctioazace 
św.ęta mozesz zaopatrz' ć się w

garderobę męv ą i dzieciną
w fii m e

: ÆtaïïPiSRlRi
ł& iOTŁŻte. "WorcjritAz a2ł
Dojście tunelem od kawurni „Astor a“ 
Przyjmuję zamoa lenia z własn materjalow

Oszczędza grosza, nigdy nie żałuje 
KtouSrumîlOÎZi w Król I łucie kupuje 
Naczynia kuchenne, szkło, porcelanę, 
W wielkim wyborze i z dobroci znane.

tsyiija grzy.iuisiWj.
W środę, dnia 30 b. m wiec-oremol

- M

W oiate1-, dnia 2 grti 1 lia br 
o gociz. 10 przcjaot i ln e n DęJe 
spr eoawat Whono.ze Są In oo- 
matowego w Katowicach nastę 
njące przedmioty:

odz. 6-ej

i u:a i w a imt jajo'oi.
,V r/waitek, dma i-gn .o i I na ot nu ;o U. )-e|
iis4 tarnet wirçantvrî.

ii
ił«

mf «3 łUnia ï a *ł Jlnalon B» ssa.
z oka'}. o' -aida nowo ouiestaurowanego lokalu2 íftíC «

î lîtôSZVaC^tL SZyĆii' Halit śliski w »sicwicach

qŁ m ttncSa ^sHa nr 2. urządzą
0 H 1 i *.JT34cr“

1 blMirHa 
I latniss tfisząłłą 
i Kobierzec
1 f?gïl3J?4J zifloną pi..sz
2 lüftr.« przed toż a 
id msisSze ^r«^zî9iÿ 
i medetSH zIMy
1 mesa «treiirny z

luâciisMtieai
mnie szą ilość sztuoec srebrnych 

i wtę .szą ilość rzeczy kuchennych 
lajw.ęcej da.ącemn za gotówkę

Katowice, 30 X1. 19z7 r.

sp. i. w Kitowe-eh. f2 05

iCjílí pi»»
\V pi tek. dn.a 2 nrudma br

B. KresLsh

Krćl. Hiiîa. Gim:mj3?Ta n?. ZI.

Mi

~æsi sksbf ».ük

sypialki. jadalki. ga^-netv, lucbnfe ttr ą- 
dzenia b urowe komplety i pojeoynczo*y.
(j/.CllIä u utun w hu"M'‘*v * r - > — 1
W lelki wyoór, ceny pi2.stępne poleca

Spółka Stolarska
Tel. 1853 3 go Maja 26 Tet. 1893

!***« JM

/Bö/ Uni , PB9J5IKéW“ Lj). Ate.
polecała

. nswmis iwimüw
Pierwszorzędnego gatunku w kryształach i w 
proszku. Sprzedaż huitowa na skrzynki po- 
iO kg. Zwracać s ę po oferty prosimy pod 
adresem: IVantzaWa ÏJ043 61. *3 łal?

.PÄSss-i^r* su. asc- ťub
przedstaw, fiilöif absitb, ^aiOW.Cß, UllCfl 
1959 Sí2K*s!awa 5.

II małym kosztem 
Zaczynajcie od tanie­

ii go kry ształka, a kcńcz- 
c e na superheterody-

ll[l§ nie z głośnikiem
II pu Ï3 ZDUSIĆ ?
m t Piszcie do księgarni

w pi tc. IV• Ulita — n i--
o go Iz 12 w p t. będę sp zeda 
w U w i atowi ach w S-dzie Po 
„iaoAvni (w kom r e) publicz­
ne najwtęce, tia.ącemu za gotów

na ktńre uprzejmie zipriszj fl' m li TT.

ab y»i i

fie n&i&pisit* a-
HoTfisjHm£eni&a

tprócz polskiego języka doskonały n pitl 
samo łzielna potrzebni. — Szczegółowe 
ofeuy z wiru okami przv:m oje S i. Akc. 
Jol;kie Zakłady „S.E AENS“, Warszi^a, 
Foksal 13. 1992

! sswseüflt!
m „Pltftitoisfiii ‘

2 iibr&żila 
1 (íbra7.
1 brawsłrait

Íf’ť/tíki. ' kom.irn'k «ąiowv.

ffi pioifSk^
grani3fQr.y

Pi. ARS
WA!SS7!AWA
NOWY ŚWIAT 35.
otrzymacie btaupłSt- 
n e czasooismo •
RÂDI0LITSîi!TUB5
a ono u^z eu dsuza eh 
Infor macy)

Prasa ćs cs^Ie]

p2*řV fl»
flramocordiv
fíSífrisiflíiHa

M»t7.ÿfE«ie
6i y łl €CrKÄ€
wwyíjt&miiap

Dry
iaîysriys’ile

arlyhtflť
fl» noicnia

K eszt»iiK3ivc
Na iaty. dozwolone.

U

używana, lecz kompl. w dob ym stanie z 
tir ądzeniem walcowem do rozdrablan’a 
i łamania ze spiawnością î333 sztuk 
cegły surowej na godzinę, z walcami 
rezerwowemi tanio na sprzedaż.

Obe,rżenie może w Każdym czasie ns^ 
stąpić. 49i 0

Oferty do Polonji pod Nr. 4909.

GEMA
liilli'O iJlBSöl.

W piątek, dn'a 2-to gminu br o godz 12-e 
w polu in e będę sprzeuawat w Nuwej- Wsi, przed 
pber/ą Orundaja

i feurio ii^floaafa

innxvc -.ny Kaldtvicc
ul 3 Maja 19.

ubhcznie najwięic) dającemu za gotówkę. 
Stupa. Komornik sądowy w Katowicach.

MiîSeîilirïïDn
w :*’rietl3,e n^lerle 

mur« *ira »nie 
o 49° • la ale)

Bielili», ByKCtt Í1.

W tutejsze m rejestrze handlowym 13- wpi­
sano dz i pod nr. tv5 przy firmie Ans clska 
Ppótka Akcyjna The Hugohütte Chem kal 
Work Ltd. — Htigohür.e Zakłady Chem c~ne 
ipňlka Akcyjina że członek Zarządu Udo A. 
íjIkiIz wystąpi) z Zarządu. -

Tarnowskie Góry. dnia 24 listopada 1927 r.
Sąd Powiatowy.

W tutejszym rejestrze spółdzielń, wpisano 
dzisiaj pod nr. 68. Polska Spôldzie'n a pracy 
ręcznej kobiet. Stpótka zarejestrowana z ogra­
niczoną poręka w Tarnowsk'ch Górach. a 
ona na celu: a) ochronę interesów mater al- 
nych członków spótki: b) dać swym człon­
kom możność pracy wvtwórczej na zasadach 
spółdzielczych przez tworzeń e i utrzymań e 
warsztatów i przed'S‘ębiorstw: kraw.eczyzny 
damskiej, meskiej i dzieennej. bleližniarslwa.
haftu i robót ozdobnych tudzież cza-pkarstwa, 

■’arstwa wyrobów try-kotarslrich i innych.modn'arstwa wyi c
W swej działalności dąż'-ć hed.zie Soo4- 

dz:e'nia do usnoteczn:en'a środków wytwa­
rzani i handlu tvmi towararf. w myś! ras: d 
spółdzielca ch. Udz'at wynosi 50.— zlot'- i 
płatnych jednnrazowo przy wstajrerťu. 'e- 
dnakże Zarza-d może ze^wol í ni sr-lacnnir to 
ratami w wysokości zależnej o-d jego uzna i, 
Spóldz tMria liczy trzech członków zarradn l 
jednego zasteoce. Członkami Zarządu są- K'e- 
mens Sadnwskk profosnr r mnazjum. W.il mo­
wa Apolonja. Wicikówna Marja.

Rok rachunkowy biegni' od 1 stycznia do 
31 grudnia tego samego roku Do oalosz. ”'a 

ży czasopksmo „Społem“ 1 „Polonia“ 
Tarnowskie Oóry, dnia 24 hstopada 1927 r.

Bąa Powiatowy.



Sír. 10

Podróżujący 
Pracując dla ję­
drni rirmv do- 
sta mie jeszcze 
kolekcję modełi 
włóczkowych 
(S-trickware) 

Juljusz Wegner 
Cieszyn, ulica 
Zamkowa nr. 4- 

5056 a.

pj doszukają H 
w oracg K

MŁODY inży­
nier, elektrote­
chnik dyplomo­
wany, poszuku 
je odpowiednie­
go zajęcia- 
Wtedtt języka­
mi polskim, 
trancuskim, nie 
m’cckim, rosyj­
skim. Zgłosze­
nia do Polonii 
ood „Inżynier“ 

5030 a.

Nr. 330. — 1. 12. 27

JANI władają­
ca biegle języ­
kiem polskim i 
ni cm. w słowie 

" śmie z kilku­
letnią praktyką 
murową, piszą­
ca biegle na 
maszynie, po­
hukuje posady 
,ako sekretarka 

• lub tłumaczka. 
Zgłoszenia "pod: 
„Parni“ do ad 
min. PoîonjL. 
Katowice.

5023 a.
Urzędniczka 

państwowa II 
lat słtiżbv. bie­
gła w oblicza­
niu podatku do 
chodowego od 
poborów, ra­
chunkowości i 
korespondencji 

z powodu samo 
wolnego zrezy­
gnowania, szu­
ka posady od 
1 stycznia lub 
lutego odpowie 
dni ego miejsca 
w Katowicach. 
Zgłoszenia do 
Polonii Mariac­
ka 5-

5059 a-
Inteligentna oso 
ba lat 30 po­
szukuje posady 
do zajęcia s!ę 
gospodarstwem 
do starszego pa 
na, tylko na poi 
skim Qôp ym 
c.asku Of?rty 
pod ,.M S “ do 
Polonji.
________5069 a
PANNA poszu­
kuje jakiejkol­
wiek posługi ró 
waież z gotowa 
niem. Zgł. de 
Polonji pod' 
„Uboga“.

5044 a
MŁODA panien 
ka z kursem pi­
sania na maszy 
nie, z stenogra. 
fją polską, po 
szukuje poczat 
kujące] posady 
Miesiąc praco­
wać będzie bez 
płatnie. Zgbsz 
do Potonji ood 
„Pracowita“.

5052 a.
^ iorzedait ^

Karnknfowe ła 
dne PALTO ta­
nio sprzedam 
byle zaraz. 
Sosnowiec, Fo­
tel Centralny 
pokój 22.

5055 a.

wystawa
z^baw«k
została otwarta.

PraKlycrae pniirl g^aziJMc
i z koronka 495

iiiÜlläöiUiiJlUlÜlSUlllO . . szt. 1

.. uocjc : ‘t”1?.. Sll r
w formie jumpróvr j|)5

■"HI irsilś............ T
uipangr meljo- 
liłlu wane w n95 

różnych kolorach, para ... U

/tn czysta wełna
LbTilSl Ulii!|jńi|j w wszystkich C90 

koloracti................................. |]

S udiMi do Mali i
.. .r

Serais è ptiłi » ,n,°

ną stopą i wysoką piętą . para U
li®3wtmi niÄ«

war zagraniczny—począwszy od U
FeîÜiEi»tsliiiMM!llÉ

950
z 2 kołnierzykami . . sztuka I

Zsifi owe lüssSie hłsiule wiRUcImie
z podwójną p.ersią i 2 kolnie- j|l90 
rzykami........................sztuka III

Kłfflil Jíl üfpaiil UÄ
począwszy od I

Sfterpethi •»
kolorach........................para U

1 HKff fe liii« .g»

i Hraí i ? ÄBimi .w
nikl, począwszy od .... li

80 i 130 cm n00

SO i 130 cm niO 
m. 3 40, U

I P-aumau m. 3.m,

1 porta ilmo 
i parta Érasl. æ;'3S f 
Mm Aw slotom .«

140 cm dług. 7

-?•{ 130 cm dług. (195 jíl, szt U
Ns.irvsia sto 3WB w wszystwch

wielkościach i różnych cenach

1 serwis da i
I

z tacą 425 
niklową 4

z tacą 4000
niklową 16

1 semis dotai porcelana dek., 050
począwszy od 0

Serwis do kawy !Sd■ “«Ä.°3fc
wzorami, począwszy od lii

CnfUBP t niilWJ Porcelana »Cobald“ 
UÍjIh.d 5-Ulij H V 25-częsci. to- jlCOO 

war zagraniczny, począwszy od Gu

rnru/ic dfiiiuł/u z ładn4 °bw°dk4 tul »Kia almÜïYV 74-«ęści,to. n juo
war zagramcz, począwszy od UUU

Sań oioa
niczny,

z tacą, kol. dek. 
towar zagra- Q900 

począwszy od U/

Seiwis Hl Lf'ÜÄ
towar zagranicz. począwszy od liii

I prniiif loleny ku dennych «»
7 częśc.................................. U

i serwis oa ufał r

lilii.,

Prosimy 
oglądać 

nasze onna 
wystawowe!

Prosimy 
odlądae 

nasze ottna 
wystawowe!!

najęcia zarat. 
Wiadomość: 

Zielona 3 I P- 
Moik.

5064 a.rÏHatika 
ychommu

LEKC.IE stener 
giafj- Dolskb' 1 
niemieckiej, ko­
respondencji 

handlowej v/ o- 
bu językach, o- 
raz pisauda ra 
masizynach » 
dziesięciu róż" 
nych systemach 
metodą končen 
tryczną, dzie- 
sięciopaicową * 
ćwiczeniami poi 
sko-nienreokio 

mi. Katowice' 
Plebiscytowa 4 
I. piętro, front 
na prawo.

5047 a
^ Zgubiono ^

Unieważniam 
zgubioną kart? 
cyrkulacyjną i 
książeczkę woi 
skową wysta­
wioną przez P 
K. U. Królew­
ska Huta na na 
zwisko Antoni 
Czekała.

5056 a _ 
ZGUBIŁEM 

książeczkę wol 
skową i kart« 

cyrkulacyjną. 
które unieważ­
niam. Paweł 
Kowcllik, Kato­
wice II Pade­
rewskiego 4-

5048 aj
ZGUBIONA 

książeczkę wm 
skową wydano 
przez P. K- 
w Katowicach 
na nazwisko
Willibald Rat­
ka unieważ­
niam.

5049

ifriiliillliiilliillliilIliillliillliiilliillliilliiillliilIliillSnlîliillliillliiiiiiiilliillliilllHllliiiiliillliilIliiilliiilliiîlliillliiiM
íjla ~“ :A1

KLr lanolinowy „Heilring“
zapobiega popękaniu skóry 
i szorstkości cery. Mydło la­
nolinowe „Pfeilring“ wydęli- 
katnia cerę. Szczególnie przed 
goieniem działa krem lanolino­
wy „Pfeilring“ znakomicie, czy­
niąc skórę miękką przez co 
zapobiega się drażnieniu skóry

Wórrki
lalkowe i dziecinne

w wielkim wyborze 
sprzedaje się najtaniej

Katowice, piać MiaiM 8
1. piętro na prawe 

Ozdabianie budek wysi.ciami

HM
tliitlíiiipii!}IiiHiHitii8i|iitiil»l|t»UiH|p»iji»i)j|ii|j|ij||)iUj|nij|»i|lnm»lll»tll pipj i|iül|l»lil»|^|$

Gospodarstwo
45 mórg w :emj 
4 łąki 9 k',n 
od rozmania br 
dynki w do- ! 
brym stanie zf 
żywym 1 mar-1 
twym taweota- 
rzem sorzedam 
Cena 11 500 zi 
płaty 9000 ?ł 
-jAvY.sk:, Po 
znafi, Sew- Miel 
ivńsk ego 25 
1er. 22 «3

£062 a-

Gramo fon)
(ff

c e-JKowe 
kuferotve 
i inne

najn.
utwory

mandnitpy, lutnio »kroypoo, 
tisla, cyt y, hirmonljki ust­
ne I rseine, lampki k esznn 
------- kosa I baizrji--------
Aparaty radiowe oraz cx^ 6cl

polec? no cenach hurtownych
AKMro*

«BtO« te Mielęckiego 5

SPRZEDAM 
a a ce młyńskie 
podwójne 500 
< 300 1 os:î- 
wacz płaski 
tPla.nsij.hte") 4- 
dzdałowy oraz 
kamJenie 1 .‘5 
cm., rzemienie 

i inne przedmio­
ty do urządze­
nia młyna- Zgł 
do Po-lonji, Ry- 
oniik pod I. H 

5061 a.

Gospodarstwo 
51 morga 10 łą­
ki dom 3 piko-

je. Kuchnia rmi- 
iowany pod da 
ciiówką, chle­
wy mun»wjne 
«-todoła p.-d sło 
mą, inwe:Kirz 
i konie, 7 szt- 
bydła, 6 świń, 
martwy Kom- 
ulotny od mia 
sta Kościana 
354 kim. Cena 
•'2-00(1 zł, woła- 
ty 34000 zł. So- 
wdńslci. Poznań, 
Sew. Mielżyń- 
skiego 25. Tel. 
22-63.

6063 a.

MOTOCYKL 
Harley-David- 

sohn dwucyKn- 
drowy i p zy- 
wózkicm alumi 
niowym Torpe­
do w stanis do­
skonałym na 
chodizie sprzeda 
„CYCLECAR“, 
Lwów. Roma­
no wieża 9 tele 
ion 20-01-

5030 a.

§MI i
żelazna, marka fabryczna 
C. Ade, wielkość 2.10x1.48x 
0,78 m., dobrze utrzymana 
okazyjnie do sprzedania.

Łaskawe zgłoszenia upra­
sza się do Polonji Katowice 
pod Nr „4*454“.

budynki masy- do wydzierża-

Gospodarstwo 
120 mórg pszen 
no-żytnej '0 
mórg łąki 2 po­
koje l kuahL'»,

wne. inwenta­
rze kompletne, 
na 10 lat do wy 
dzierżawienia z 
morgi 75 Ł do 
objęcia 10 000 
zł. W tem za 
3 lata dzierża­
wa policzona 
Folwark 305 
mÓTg z budyn­
kami, tawerna 
rzem na 10 latl

wienia ; dom 8 
pokoi z mórg1 
100 f. żyta do 
objęcia potrze­
ba 27-000 zł-, 
Avptaty 20 000 
reszn podług 
ugody. Zgłoszę 
nia-: Swwński.
Sew. Mielżyń- 
słriego 25. Teł 
22-63.

6064 a.

(
.Lokale jn 
handiomtt W

SPRZEDAM 
stolarnię z urzą 
dzemiem elek- 
trycznem, wóz 
pogrzebowy o- 
raz dom miesz­
kalny położony 
na poisk- Ślą­
sku w miejsco­
wości p-zemy- 
siowej. Reflek- 
tana' zechcą 
zgłosić stroje 
oferty do Polo­
nji ood „E. L. 
100“.

506-5?.
poszukuje”
słę dwa wolne

pokoje bez me 
bli w centrum. 
I Pr. na cele 
biurowe od i a 
raz lub l. 1. 28 
Łask. oferty go 
Polon,(i pod „n 
5051 a“.

(Soko/g
ameki cwane )

DWA pokoje 
umeblowane 

ila jednego lub 
2-ch panów do 
wynajęcia. Wia 
domnSć w Po 
ionji. Marjacka 
nr. 5.

50* a.

POKÓJ ume 
ii(ov,any do wy

i ! Pokoi
na b ura
w śródmieściu Katowic poszukuje 
przedsiębiorstwo przermsłowe od 
15-go grudnia lub 1-go styama. 

Zgłoszenia poa 4939 do Admtn. Polonu

Unieważniam 
zgubioną kart« 
mobilizacyjną * 
na nazwisko,’ 
Rudolf Klimek* 
Zalçska-Ha'ûA' 

5051 a-
I Stôznt J

INFORMACJI’
odpowiedzi, ** 
dresa, udz^P 
bezzwłocznie ^ 

biuro ,,Uniwef' 
sum“ Łódź, AU' 
drzeja nr. 4 f°f 
mularze bel" 
płatnie za nade' 
słaniem znaczk3 
gocztowego-_^

najlepsze
wina krajów’® 
nagrodzone d0' 
tym med.^'en1 ™ 
Paryżu. Rzyu** 
Warszawie i 
statnio w Ka­
towicach. po*e* 
ca Skład fab ’M" 
czny Knią^ 
skej Wytwór111 
Win H. Mzkog' 
skiego, Katów®' 
ce, ul. Kościu­
szki 2 telef- '0, 
Sprzedaż po & 
nach fabr>’c2' 
nych. ___
kompletně

pokoje, meb1® 
i pojedyncze, 
'wszelkie wVr® 
by tapicersk’ j 
poleca najta’1;

I Warszt w^k'. 
Skład MfbJ“ 

iKatowice, Ml*' 
ska 5, Króle' 
ska Huta, uilC 
iWoIności 1-
1 5009 8-

387539 0183000002000101010202010202020101000101


